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Przedyłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 ct. — miesięcznie 


9 av. -- kwartalnie 4 złr. 50 


1 uo ct, 


Z przesvłlą pocztową w państwie Austrjackiem, roeznie 
24 zir. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


n.iesięcznie 2 złr. 


Z przes,lsą pocztową za granicą, do całych Niemiec 
raczuie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do i*rancji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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Od Administracji. 
Dla uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 
odnowienie prenumeraty, wynoszącej : 
( miesięcznie 1 zł. 50 et. 
(kwartalnie 4 zł. 50 et. 
Za donoszenie do domu dopłaca się miesięcznia 
BW 20 ct. TW 
.  .. ( miesięcznie 2 zł. 
na prowincji g kwartalnie 6 zł. 


Za „B LUSZOUZ* dopłaca się : 


we Lwowie 


( miesięcznie 50 et. 

we Lwowie ( kwartalnie 1 zł. 50 et. 
„__ .. (miesięcznie 50 et. 

na prowineji f kwartalnie 2 zł. 40 et. 


Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1-go i 15-go, zaś na „Bluszez* tylko ed I-go 
każdego miesiąca. 
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Nostra res agitur. 
Lwów 29. października. 

Wyobrażamy sobie, jakie to potężne wrażenie 
zrobić musiało na reprezentantach bratniego narodu 
czeskiego, gdy sędziwy a szanowny prezes Koła 
polskiego z całą powagą, na jaką go stać, wyrzekł 
ua pełnem posiedzeniu parlamentarnej komisji pra- 
wicy słowa: nostru res agitur. Hrabia Hohenwart 
i książę Liec: tenstein oświadczyli zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu tej komisji swoją solidarność 
z Czechami i gotowość do obrony ich słusznych a 
sprawiedliwych żądań. Z wiekszą szansą nie mogli 
więc chyba Czesi rozpocząć kampanji przeciw Jego 
Ekscelencji panu miuistrowi oświaty. Cała prawica 
po ich stronie a więc cała większość parlamentarna, 
dzięki której ministerstwo uwzymuje się u steru, 
większość, o której w ostatniej walnej rozprawie 
budżetowej kanclerz skarbu przemawiający, jak 
wiadomo, imieniem całego ministerstwa, powiedział, 
że jest podporą gabinetu — a przeciw nim jedna 
Ekscelencja. Walka dość nierówna — a jej 

rezultat ? 
Rząd postanowił był odpowiedzieć na inter 
pelację, odpowiedź ta nie wydała się jednak Cze- 
chom wystarczającą, w skutek czego byliby zmu- 
szeni mażędać dyskusji nad nią, co równałoby się 
rozbiciu większości. Komitet wykonawczy zażądał 
więc odroczenia odpowiedzi, na co zgodzili się 
Czesi i rząd Tak opiewa sprawozdanie złożone 
przez Jego kksceleneję pana Kazimierza Grochol- 
skiego na posiedzeniu Koła polskiego. Na posie- 
dzeniu klubu czeskiego zawiadomił przewodniczący 
poseł dr. Władysław Rieger deputowanych cze- 
skich o odpowiedzi rządu na żądanie czeskie i 
decyzję rządu aznano jednogłośnie za niewystar- 
czającą. Oto rezultat czterodniowej kampanji, oto 
wynik akcji na wielką rozpoczętej skalę. Gautsch 
został zwycięzcą — a na prawicy trąbią do od- 
wrotu. Czemżeż to stać się mogło? Czy pozycjaJego 
Ekscelencji pana ministra oświaty jest tak silną, 
że może czolo stawić całej prawiey, że może się 
skutecznie oprzeć jednomyślnym jej żądaniom, że 
większość parlamentarna mimo sławionej swojej 
solidarności i jednomyślności musi mu ustąpić ? 
Zdaje nam się, że nie. Przypuszczamy, że gdyby 
się prawica rzeczywiście solidaryzowała z Czechami 
i ja żądaniami, gdyby większość była jednomyśl- 
nie'stanęła w obronie żądań czeskich, gdyby pre- 
zes Koła polskiego był w istocie powiedział nostra 
res ayiiur, gdyby Hohenwart i Liechtenstein z 
całą bezinteresownością i z przekonaniem byli się 
oświadczyli za autonomicznemi prawami reprezen- 
tantów narodu czeskiego — rezułtat kampanji 

byłby z pewnością inny. 7 
Ze skeptycyzmem i niedowierzaniem przyjmo- 
wałiśmy wszelkiegi rodzaju zapewnienia 0 nieza- 


We Lwowie Niedziela dnia 30. Października 1887. 


zasady autonomji, zdobyła się nagle na tyle energji, 
by wystąpiła stanowczo w obronie zasad autono- 
micznych. Przed kilku dniami mielismy sposo- 
bość wyrazić zapatrywanie, że nie wierzymy, aby 
tym razem przyszło do zasadniczego rozwiązania 
sprawy, mimo, że takie 1ozwiązanie byłoby jedy- 
nie właściwe i racjonalne, mimo. że to jedno by- 
łoby zgodne z zasadami autonomicznemi. [elegra- 
ficzne sprawozdanie o posiedzeniu Koła polskiego, 
które umieściliśmy we wcezorajszem numerze, 
stwierdza w zupełności nasze zapatrywanie. „Komu- 
nikat klubu czeskiego — powiedział Jego Mksce- 
lencja pan Kazimierz Grocholski — jest o tyle nie- 
prawdziwym, że nie cała prawica uznaje słuszność 
preteusyj czeskich, oświadczywszy tylko, że nie 
widzi w nich szkody dla kraju i monarchji.* Jeżeli 
to sprawozdanie dokładne, a mamy wiele powodów 
wierzyć w zupełną dokładność i wierność, wów- 
czas wszystkie zapewnienia o sławionej solidarno- 
ści większości i prawicy są problematycznej co 
najmniej wartości. Wątpimy, ażali Czesi, a z nimi 
wszyscy autonomiści zbyt będą zbudowani zape- 
wnieniumi pierwszej polskiej Ekscelencji parlamen- 
tarnej, że ich żądania nie są ze szkodą dla mo- 
uarchji i kraju. To trochę za mało. 

Gdybyśmy musieli być zupełnie szczerymi, 
wówczas, wyznać musimy — a zapatrywaniu temu 
daliśmy już wyraz — że nam w sprawie rozporzą- 
dzenia szkolnego Jego Fkscełeucji pana ministra 
oświaty nie szło o samych Czechów. Nam się zda- 
wało, że pau minister oświaty swojemi dyslokacja- 
mi przekroczył granicę swych atrybucyj, sądzili- 
śmy, że  ciałom reprezentacyjnym przysługuje 
ważny głos w sprawach edukacyjnych, muiemali- 
śmy, że „parlament nietylko na to istnieje, aby 
uchwalać na szkoły pieni,dze a pozostawić zresztą 
całe szkolnictwo władzy wykonawczej. Myli się 
więc pan Jaworski, jeżeli sądzi, że posłowie pol- 
sey, uchwalając wniosek posta Hausnera, aby Koło 
oświadczyło, że postępowanie ministra oświaty jest 
niezgodne z ustawami, mieli być wię ej czeskimi 
aniżeli Czesi. 

Szło o zasadę. Jesteśmy z całym respektem 
w obec władzy wykonawczej, i nigdy nie wyrazi- 
liśmy życzenia, aby egzekutywa byla podporządko- 
waną komitetowi wykonawczemu, ale jestto, zdaje 
si; nam, iroują zasad parlamentarnych i konstytucyj- 
nych, sby parlament zupełnie podlegał mini- 
sterstwu, aby w obec omnipoteneji rządu, znacze- 
nie ciała prawodawczego zredukowano do minimum. 
Nam zwłaszcza autonomistom, nie godziło się w 
tym wypadku zezwolić Ba zwycięstwo rządu a ra- 
czej jednego ministra. Wszystkie nasze zasady i 
cały nasz program — natnralnie jeżeli my je w 
ogóle we Wiedniu mamy — muszą być na szwank 
narażone, jeżeli przyjmiemy za prawdę, że parla- 
meut ma tylko pieniądze uchwalać, że mu zresztą 
odmówioną jest wszelka ingerencja w sprawy 
rządowe. Nostra res agitur. 


Budżet wspólny na r. 1888. 


Przedłożoty delegacjom budżet wspólny na r. 
1888 opiera się w ogólności, wyjąwszy wydatki na 
armję, na preliminarzu roku bieżącego. W budże- 
cie wojennym zwykłym (t. zw. ordinarium) 
znajdujemy w porównaniu z r. 1887 kwotę wydat- 
ków mniejszą o 1,407.051 złr., natomiast w 
nadzwyczajnych (t. zw. cztraordinarium) 
kwotę wydatków większą o 12,684.925 złr. — 
w rezultacie potrzebuje tedy minister wojny na r. 
1888 złr. 11,27.874 więcej, a to z powodu 
sprawunku karabinów repetierowych. — 
Mniejsza kwota w ordinarium nie jest jednak o- 
znaką jakiejś zmiany na lepsze w tym kierunku, 
gdyż pochodzi ztąd, że większe potrzeby armji, 
przeważnie na polu żywienia i „w ogóle zaopatry- 


przy pozycji „nowa broń”, tylko kilka wierszy ze 
swej strony wypowiedzieć raczyła, z czego wno- 
sićby można, jakoby w ten sposób chciała uniemo- 
żebnić jakąkolwiek krytykę opinji publicznej. Oto 
wszystko, co na temat tak wysoce interesującej 
sprawy w tem miejscu napisano: „Dla dalszego 
sprawunku potrzebnych karabinów repetierowych. 
żąda wspólne ministerstwo wojny — z uwagi na 
produkcyjną zdolność fabryki karabinów i z uwagi 
na okoliczność, że fabrykacja przynależnej munieji 
musi z fabrykacją karabinów równym postępować 
krokiem — na r. 1888 kwoty 15,512.500 złr.* 

Wydatki wojenne zwykłe (ordinarium) na 
rok 1888 wynoszą 98.542.585 złr.. od czego od- 
ciągnąwszy kwotę 2,448.877 złr., poehodzącą z 
własnych dochodów administracji wojskowej, po- 
zostaje do pokrycia 96.098.708 złr. Wydatki nad- 
zwyczajne (extraordinarium) dla armji wynoszą 
18,619.775 złr., w czem pomieszczone są następu- 
jące pozycje: Karabiny repetierowe i munieja złr. 
15,512.500; stopniowy sprawunek aparatów do o- 
świetlenia elektrycznego 40.000 złr. , rekonstrukcje 
i nowe budowy fortyfikacyjne w Tyrolu 250.000 zł. ; 
fortyfikacje lądowe w Pola 250.000 złr.; forteca w 
Przemyślu 400.000 złr. ; sporządzenie nowej gener. 
karty środkowej Europy 42.500 złr.; dla bezpie- 
czeństwa granie połudn. Dalmacji nadwyżka zir. 
120.000; pemnożenie liczby koni dla kawalerji 
500.000 złr.; sprawunek dział oblężniczych z bron- 
zowanej stali, na rezerwowy zapas 250.000 złr.; 
sprawunek dwukonnych bataljonowycii wozów mu- 
nicyjnych dla piechoty i strzeleów 490.000 złr. — 
Wydatki marynarki: zwykłe 9,175.0%7 zł., nad- 
zwyczajne 2,145.147. Ogółem tedy potrzebuje 
dla siebie wspólne ministerstwo wojny na rok 
1888 kwotę 128,485.554 złr. 

Na pokrycie tego ma — jak już zaznaczyliśmy 
wyżej — 2,448.877 złr. 

Ministerstwo spraw zagranicznych po- 
dało delegacjom taki spis wydatków ua rok 1855: 
centrulne kierownictwo 553.150 (zwykłe) i 1000 
zir. (nadzwyczajne); fundusz dyspozycyjny 500.000 
złr,; wydatki dyplomatyczne 1,249.000 zł. (zwykłe) 
i 28.800 zlr. (nadzwycz.); wydatki konsularne 
853,850 złr. (zwyczajne) i 26,800 (nadzwyczajne) : 
subwencja dla austro-węgierskiego Lioyda 650.000 
złr. — ogółem 3,859.10%0 złr.; na pokrycie czego 
ma to ministerstwo 264.968 złr. „dochodów“. -— 
W rubryce „wydatków dypfomatycznych* figurują 
takie pobory ambasadorów: dla Niemiec złr. 
55.800; dla Francji 75.100złr.; dla Anglji 81.100 
złr.; dla Włoch 56.800 złr.; dla Watykanu 36.900 
złr.; dla Rosji 78.100 złr.; dla Tureji 39.900 złr. 

Wspólne ministerstwo skarbu wykazuje wy- 
datków 2,066.560 złr., na co ma pokrycia 651 zł., 
a wspólna najwyższa izba obrachunkowa 129.153 
złr. z pokryciem 103 złr. 


Projekt ustawy przeciw pijaństwu. 


Że względu na ważność tej ustawy, która 
po uchwaleniu swem mocą przepisu zniesie usiawę 
dotychczasową istniejącą dla Galicji, podajemy ją 
tutaj w główniejszych zarysach. 

1 orzeka, że handel gorącemi napojami 
tylko wtedy należy uważać za wolny przemysł, 
gdy sprzedają tam napoje w zamkniętych 
naczyniach mieszczących przynaj- 
mniej 5 litrów; handeł zaś trunkami w na- 
czyniach mniejszą ilość zawierających potrzebuje 
osobnej koncesji. Przepisem tym zamierza się za- 
pobiedz szerzeniu pijaństwa po handlach, którym 
nie przysługuje prawo wyszynku wódek, a które 
obchodzą ustawę w ten sposób, iż w małych 
zamkniętych flaszeezkach sprzedają wódkę po 2. 
3. 4. i 0. centów. — Projekt nowej ustawy po- 
stanawia dalej, iż ubiegający się o koncesję na 


uprawniony do handlu wódkami umiera, to udzie- 
lona koncesja traci swą moe i ani na rachunek 
wdowy, ani małoletnich spadkobierców nie może 
być handel dalej prowadzony na podstawie dawnej 
koncesji. 

$. 2. orzeka, że tak wyszynk jakoteż 
ihandelgorącemi napojami nie mo- 
że być równocześnie wykonywany w 
tym samym lokalu, w którym się wy- 
konywuje inny przemysł. Nie*można 
tedy łączyć n. p. sprzedaż Żywności ze sprzedażą 
gorących napojów. Wyjątek stanowią tylko cukier- 
nie i te przedsiębiorstwa, w których wyszynk go- 
rących trunków jest tylko podrzędną i pomocniczą 
częścią odLe3nego przemysłu. 

$. 8. projektu rządowego mówi, że liczba kon- 
cesyj na wyszynk i na handel gorącemi napojami 
jest ograniczoną, a mianowicie: w gminach li- 
czących do 500 mieszkańców, może być tylko je- 
dna koncesja na wyszynk udzielona ; we większych 
gminach nie może być więcej koncesyj wydanych, 
jak tylko na każdych 500 mieszkańców jedna 
koncesja. Wyjątek stanowią te tylko miejscowości, 
w których jest żywszy ruch handlowy, a więc 
większy ruch przejezdnych W gminach liczących 
około 1000 mieszkańców może być także tylko 
jedna koucesja na drobną sprzedaż gorących na- 
pojów udzieloną. 

$. 4. postanawia, że przepisy S$. 1. i 5. tej 
ustawy nie naruszają prawa propinacji w tych kra- 
jach, w których ono istnieje. Wyjątek ten tyczy 
się Galicji i Bukowiny. 

Ważny przepis zawiera $.5 według którego lo- 
kale. w których gorące napoje bywają szynkowane. 
lub w których drobna sprzedaż tychże (uiżej 5 
litrów) jest ua podstawie koncesji dozwolona, 
musząbyć w niedziele i święta od 5. 
godziny popołudniu aż do 5. godzi- 
ny rano dnia następnego zamknięte. 
W razach wyjątkowych przysługuje politycznym 
władzom prawo w pewnych miejscowościach lub 
powiatach i w pewnych porach dni świątecznych 
przepis ten znieść. Przekreczenie przepisu ma być 
karane aresztemdo 1 miesiąca lub grzy- 
wną 50 złr. Przepis ten jednak nie ma być za- 
stósowany do przemysłu szynkarskiego i gospodne- 
go, w których wyszynk gorących napojów Jest tylko 
pomocniczym. 

S$. następne od (6. do 14.) zawierają dosło- 
wne brzmienie $$. 1. do 9. ustawy przeciw 
pijaństwu dla Galicji i Bukowiny z 
dnia 17. lipca 1887. 

$. 15. postanawia, jak już wyżej wspomina- 
liśmy, iż z wejściem w życie tej nowej ustawy, 
dotychczasowa ustawa dla Galicji i Bukowiny z 
roku 1877 zostaje zniesioną. 


Szczere wyznanie. 


Podczas gdy dzienniki niemieckie walczą 
z prasą rosyjską o Polaków i prześcigają się 
w obietnicach, podczas gdy Swiet i Wileński 
Wiestnik obiecują nam odbudowanie Polski za 
cenę zrzeczenia się prowincji historycznie należą- 
cych do Rosji, Pet. Wiedomosti postępują sobie o 
wiele nczeiwiej, bo są przynajmniej szczere i mó- 
wią to, eo istotnie myślą. Pomijając melancholij- 
ne kombinacje petersburskiego Kraju, który marzy 
o literackim pomoście łączącym ze sobą ludy sło- 
wiańskie, zajmują się Peł. Wied. reformą zarządu 
gminnego i sprawą taniego kredytu gruntowego 
dla włości: Królestwa Polskiego i kraju zacho- 
dniego. 

Pismo to tak powiada: 

„Nie potrzeba dowodzić, że w tych objawach 
ożywienia się sprawy polskiej, na uwagę zasługuje 
to tylko, co przygotowuje rząd rosyjski nie w wi- 
dokach jakiejś mglistej zgody, ale po prostu w 


Drobne ogłoseenia po 1'/, centa od wyrazu. 


Rok XX. 


Przedyłalę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 


liczba 6 i 7 w domu pana Kisielk'; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, I.ipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pn. Iłaasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik R. Moose, 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Perez. 


Ogłoszenia przyjmnje się za opłstą 6 centów ed jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza. 


Pomieszka- 
nia i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłane” 20 cat, od wiersza, 


grantu pod nogami pod posiew idei margrabiego 
Wielopolskiego i w ogóle niepodobna wywołać ża- 
dnego ruchu. Jest to tak jasne, że nie protestują 
przeciwko temu nawet zagraniczne gazety polskie. 
Wspomniane zaś projekty rządowe powinne, we- 
dług naszego zapatrywania ukończyć ostatecznie 
ów „proces otrzeźwienia*, trwający z górą 20 lat 
w krajach Przywiślańskim i Zachodnim. 

Oba te projekty stanowią reformę polityki 
wzgłądem włećcian, którą zajmowałisie już po 
ojcowsku Miljutin, Czerkaskij i Murawiew. Jasną 
jest rzeczą, że na wierność polskich księży, arysto- 
kracji i szlachty liczyć nie możemy, ale zarazem 
i tə nie ulega kwestji, że żadne wysiłki tych 
trzech klas nie zdołają wpoić w chłopa polskiego 
nieubłaganej nienawiści do Rosji ; historja powsta- 
nia 1568 roku oraz niedawny bunt mazurów w Ga- 
licji powinne w tym względzie być dobrą nau- 
czką dla rzeczników idei jagiellońskich. A czyż 
Rosja nie ma obowiązku zwrócić wreszcie uwagę 
swą tam, gdzie czeka ją syinpatja i zaufanie, nie 
udana ale prawdziwa uległość ? 

Ażeby jednak dobre te uczucia mogły się 
objawiać bez obawy skrytej zemsty z ręki wrogów 
sprawy rosyjskiej, trzebakoniecznie, jak to każdy 
pojmie, postawić ludność włościańską w nowych 
warunkach materjalnych. Reforma zarządu gmin- 
nego, wytrącajaca tę władzę z rąk drobnej szlachty 
i ofiacjalistów, bogatych obywateli, stanowi w tym 
względzie energiczny bardzo środek, bo po wpro- 
wadzeniu jej w życie zniknie wszelki cień rządów 
pańskich. Pozostaje jeszcze tylko usunąć całkowi- 
cie zależność ekonomiczną. Do tego powołany jest, 
jak się nam zdaje, bank włościański i od niego 

l zawisło teraz rozstrzygnięcie naszej polityki wło- 
ściańskiej w nieśmiertelnej kwestji rosysjko-polskiej.* 

A więc postawić chłopa przeciw szlachcie — 
oto najlepsze rozwiązanie kwestji polskiej, Myśl 

nie nowa i nie mądra. 


Rozprzestrzenianie się Niemców. 


znany w swiecie naukowym kartograf Kiepert, 
wypracował mapę Niemiec i państw sąsiednich 
dla użytku niemieckiego Schulvereinu. Rzut oka 
na tę kartę, przekona nas jak olbrzymie rozmiary 
przebiera kolonizacja niemiecka , 
nas, na naszej ziemi. . 

Północne strony Ks. Poznańskiego, ogromne 
włości Prus zachodnich, zachodnia i południowo- 
zachoduia część poznańskiego, zostały naturalnie 
na tej karcie oznaczone jako teren zamieszkany 
przez ludność prawie wyłącznie niemiecką. 

Tu i owdzie znajduja się w tem morzu nie- 
mieekiem wyspy polskie, wielka zaś wyspa oznacza 
szczep kaszubski w Prusach nad granicą Pomeranji 
i wyspa Łużyczan, których Niemcy nazywają Wen- 
dami. Wielkim klinem wchodzi niemezyzna wzdłuż 
Noteci aż do Wrześni i Aleksandrowa; zresztą w 
Ks. Poznańskiem niewiele puuktów, oznaczających 
siedziby niemieckie. 

Natomiast ćmi się w oczach, gdy się spojrzy 
na Królestwo Polskie, na zachodnie gubernje, na 
Kurlandję i Galicję. Kolonje niemieckie tak gęsto 
rozsiane i niemieckie nazwiska tak liczne, że uze- 
baby cały zapełnić artykuł wymienieniem miejsc, 
na których znajdują się znaczniejsze osady naszych 
najserdeczniejszych. A trzeba pamiętać, że mate- 
rjały, na których Kieperi pracę swoją opiera. 
w części nie są weale świeżej daty, na co on wy- 
raźnie narzeka. 

Należy i o tem nie zapoininać, że mniejsze 
kolonje nie zostały umieszczone, gdyż wymiary 
mapy na to nie pozwoliły. Oznaczone są i kolonje 
nad Wołgą, ciągnące się wzdłuż rzeki blisko 30 
mil; tudzież osady w okolicach Odesy. Patrząc na 


zwłaszcza wśród 


tę gęstą sieć, można pojąć zarozumiałość Niemców, 


kwestjonowanej Solidarności prawiey i jedności wania wojsk, pokryte były z 5% wmiljonów, przy handel „wódkami w naczyniach zawierających mniej | widokach istotnego pożytku dla ludności, śród | przekonanych, iż żywiol niemiecki z Rosji nie bę- 
większości. Trudno nam było uwierzyć, aby pra- zwolonych przez tegoroczne nadzwyczajne delega- jak 5 litrów, musi dopełuiać warunków przepisa- | której rozwija się ta kwestja. dzie wypartym. 
wica, która iście po macoszemu traktowała zawsze | cje. Uwagi godnem jest, że administracja wojenna | nych ustawą przemysłową z roku 1888. Jeżeli Wśród ludu tego nie ma odpowiedniego Ta 
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autorki „Farsy panny Heni.” 


Nagrodzona na konkursie. 


(Ciąg lalszy) 

— Nie może nikt wytrzymać, lampy gasną. 
Posłałem po inuych mularzy, oni się znają z tem, 
Żaden z nas nie zniesie. 

— To mi dopiero facecja! A ci się duszą 
tymczasem; mularze pewnie pijani! A iluż ich 
jest tam na dnie ? 

— Trzech — odparł obojętnie. 

— To mi pachnie półroczną turmą. Winszuję 
Dajcie mi sanur. 

— Doktor ani się spostrzegł, jak dzielny chło- 
piee go opuścił, drabiną zbiegł na dół, poczęsto- 
wał pięścią gapiów po drodze, rozpędził połowę do 
roboty, obwiązał się jednym końcem sznura, za- 
pan papierosa i kazał otwierać klapę do żelaznej 

ezdni. 

— Weż pan gąbkę z octem do ust! — krzy- 
knął doktor, schodząc powoli. 

Ale Hieronim był zajęty komendą. 

— Puszczajeje sznur powoli, jak targnę, cią- 
gnijeie w górę! Rozumiecie? Weźno go ty Janie! 

Olbrzymi ślusarz  przyskoczył skwapliwie. 
Oczy jego czerwone od wódki i niewerasu, śmiały 
się do naczelnika psiem przywiązaniem. | 

— Ja wycięgnę w czas, nie bójcie się—rzekł 
ghrypliwie. 

Hieronim jak kot wśliznął się w etwór; zam- 
knieto go natychmiast, cement się psnł hanie- 
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oczu. 

Długa minuta pauzy, za długa widocznie dla 
ana, bo spojrzał pytająco ua Domańskiego ; nagle 
poczuł targnięcie, szarpnął w górę, za nim inni. 
Uiągnęli ciało. 


— 


— Ciężko idzie — zamruczał — otwierajcie |. 


Dubyte na wierzch ładunek. Było to dwóch 
mularzy, sinych, strasznych, uapół zduszonych. 
Doktór rzucił się do nich cucić na prędce. Żyli 
jeszcze. 

— Rzucaj .sznur|! — krzyknął Domański. 

Ślusarz bez rozkazu to uczynił. 

Targnięto znowu. Ładunek był lżejszy o po- 
łowę, bo też u końca liny było tylko jedno ciuło, 
a równocześnie z uiem po szczeblach Żelaznej dra- 
binki wypełzi Hieronim zdrów i cały, trzymające 
w ręku corpns delicti wypadku. Była to próżna 
butelka od wódki. 

— Łotry, pijaki! Rewidować ich trzeba przed 


robotą! Tylem razy to nakazywał! To karygo- 
dne niedbalstwo, panie Domański! Oto masz pan 
rezultat dzisiejszej pracy i pańskiego urzędo- 
wania! 


Rzucił mu butelkę z gniewem pod nogi i nie 
odezwał się więcej do zawstydzonego młodzika. 
Wziąć ich do szpitala, posłać pe drugą 
partję, jeśli trzeźwa! Żywo! 

Na głos ten rzuciło się wszystko, ile tchu i 
mocy; plae wypadku oczyścił się w mgnieniu oka, 
za oddalająeymi się pogoni} rozkaz : 

— Jak wyzdrowieją, przysłać ich do mnie! 

Robotnicy zaśmiali się zcicha. 

— 0j, da on im, da! — zamruczał Jan. 

— Od niego dobrze wszystko brać. To zuch! 

— To nasz kochany pan! Ot, na Śmierć idzie 
za robotnika, a z nas Żaden nie chciał! 

— Ale jakby na niego przyszła bieda, te 
my pójdziemy! Póki my tu, niech go nikt nie 


pnie od powietrza. Sznur się rozwijał powoli, | tknie | 


—— Jak trzeba będzie, to huknę na wasl Te- 
raz cicho, bierzcie za młoty! 

-— A hukaj tylko dobrze ! 

Zamiast Jana, dziesiętnik począł krzyczeć i 
napędzać, umilkli posłusznie. 

Późno wieczorem Hieronim wracał do domu 
z kasy. Zdziwił: go światło w gabinecie, gdzie 
zwykle pracował, zajrzał przez szezelinę firanki 
i zdumiał. Przy biurku wśród stosów sprawozdań, 
planów, kosztorysów, rozsiadł się w fotelu Bazyli 
we własuej osobie i pisał coś pracowicie, niezgra- 
bnie, na wielkim arkuszu papieru. Jeduem okiem 
przyglądał się swemu areydziełu i drapał, potnie- 
jąc, koszjawe litery. 

— Tam do djaska! Ado tego co przystąpi- 
ło? — zamruczał ubawieny inżynier. 

Zdumienie jego nie miałoby granie, żeby mógł 
dojrzeć adres na kopercie; stałe tam łokciowemi 
literami „Jaśnie Wielmożny Pan Polikarp Biało- 
piotrowicz w Tepeńcu*. Nie, takie zestawienie o- 
sób i podobna znajomość nie postała mu nigdy 
w myśli. 

Na kroki pana, Bazyli uprzątnął swą osobę 
z fotelu, a pismo ze stołu i zajął się aBakarmie- 
niem pryncypała. 

— Czy to de kochanki pisujesz ? — spytał 
go żartobliwie inżynier. 

Człek się zaśmiał. | 

— Aha! — odparł jakiś nieswój. 

— Toś ją w Petersburgu zostawił ? 

— A tak, tam, gdzie pan rauci! swoją. 

— Ja, stary, kochanek nie miałem i nie 
mam. Wiesz o tem nailepiej, boś mnie pilnował 
jak smok. 

— Et, różnie bywało w sąsiedziwie ! Kio tam 
ustrzeże ognia w słomie! Ta czarna, co to ja aż 
z sikawką musiałem... 


— Tak samo jak pan! Kto z kim przystaje, 
takim się staje. 

— To fałsz! Gustu do amorów nikogo uie 
nauczę, bo go sam nie posiadam. Chyba ty mi 
go udzielisz. 

— Et, kto pana przegada. Na co pan odesłał 
mięso Kljasmanowi ? 

— (Chciałeś chyba, żebym je sam skousumo- 
wał przez grzeczność dla żyda. Robotnicy nie by- 
dło, a truć ich nie pozwolę. 

— Żyd strasznie zły, cały zarobek dziś sra- 
cił; Domański zły, że go pan złajał przy lu- 
dziach; wszyscy źli. Co z tego będzie? Jak ze- 
chcą się mścić... p” | 

— To niech się mszczą! Honoru mi nie we- 
zmą, czci mi nie odbiorą, więcej o nie nie dbam! 
Ty mi nie wspominaj tych ludzi! Dzień cały trują 
mnie zgryzoią! Daj spocząć w domu przynajmniej ! 

Wziął się za głowę ruchem desperackim. 

— bo mi szkoda pana! — zawruczał Bazyli 
— wychudliście jak cień!. Co z tego będzie? Po- 
łoży się pan z wysiłku! Zeby odpocząć jaki mie- 
siąc | P 

— Czy i ty mi kraczesz chorobę, jait ten sko- 
rupiak doktor? — zaśmiał się chłopiec z przymu- 
sem i zamyślił ehwiię. 

— (Chciało się i mnie wypocząć. Stary — Za- 
czął po pauzie. — Miałem paręset rubli oszczę- 
dności, myślałem po skończesiu tutejszej roboty 
pojechać gdzie, na swobodzie przebyć czas jąkiś. 
No i nie z tego. Ruble poszły, trzeba znowu pra- 
eować. To dziwna jednak rzecz, jak mnie się pie- 
niądze nie trzymają. 

— Co to za dziwo! Złodziej jest na nie go- 
towy! — mruknął ponuro Bazyli. — Bodaj go 
ziemia pochłonęła! 


— Cóż robić? Nie warta żalu ta nikczemna 


mamona! Daj butelkę czerwonego wina. Będę pi- 


— (zwarta noc! Jezus Marja! co pan wyra- 
bia? — zawołał przerażony sługa. 

— No, cicho, cicho! Wszakże cię nie proszę 
do towarzystwa. ldź sobie śnić o kochance w bra- 
ku jej samej. Maie nie wystarcza dnia na tyle 
roboty. 

— Bo pan robi 
AGS .. . 

— Wynoś się do djaska z wzdychanien! 

Bazyli się wyniósł, ale wzdychać nie przestał. 


za dziesięciu. Uj, będzie 


Żal było istotnie patrzeć na biedaka, który 
brał nad siły, sądząc, że ich ma niewyczerpany 
zasób. 


Im bliżej było ukończenia i upragnionego wy- 
poczynku. tem uciążliwsze były zajęcia. 

Rzadko widywał pana „Bazyli i tylko chwi- 
lowo. Zdawaao roboty, musiał je oglądać, przyj- 
mować i płacić. Kasa pelna była interesantów, 
pieniądze płynęły jak woda. Hieronim , ostatnie 
dni dziesięć trzymał się na nogach siłą woli 
i wina; palił bez przerwy cygara, zacirypł, 
zczeruiał, Oczy mu świeciły sztucznem  podnie- 
eeniem. 
| Gdy olbrzymi most stanął gotów, oczyszezo- 

ny z rusztowań, umajony przez robotników, inży- 
nier odetchnął, zatelegrafował po próbny pociąg 
do zarządu, przyjął go przy wstępie na swoje 
terytorjum. 

Pierwsza twarz, co doń wyjrzała z oszklonego 
wagonu, była to rozpromieniona fizjognomja pryn- 
cypała. 

Kazał zatrzymać pociąg wieziony przez trzy 
lokemetywy, wysiadł, za nim ze stu przeróżnych 
inżynierów ; poczęły się hałaśliwe przywitania i 
okrzyki. 

— Hajda ns most! — zawołał dobrze pod- 
chmielony naczelnik, 


(Ciqa dalszy nastąpi). 
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Zakopane na licytacji. 


Chwila sprzedaży Zakopanego w drodze przy- 
musowej, zbliża się. W czoraj właśnie ukazał się edykt 
licytacyjny — tymezasem zaś ze strony naszej nie 
poczyniono żadnych kroków, aby cudownie urocza 
ta miejscowość, nie dostała się w ręce obce. | 

Obecnie jest już ostatnia pora, aby jeśli 
ma się co zrobić w tej sprawie, zaczęło się robić 
— w celu też informacyjnym tych, którzyby mo- 
gli zająć się tą sprawą, podajemy niektóre szcze- 
góły co do warunków sprzedaży, dodając, że bliż- 
sze objaśnienia dać może zarządca masy kon- 
knrsowej adwokat Włodz. Olszewski w Nowym 
Sączu. p 
Wśród licznych wierzycieli głównym jest ka- 
sa oszczędności w Libercu (Reichenbergu), ktora 
uchwałą sądu obwodowego w Nowym Sączu z d. 
1. października b. r. uzyskała dozwolenie sprzeda- 
ży dóbr zakopańskich przez publiczną licytację dla 
zaspokojenia swej należności w sumie 385.000 zł. 
z umówionym procentem 5'/,'/o od dnia 14. lipca 
1883 r. z procentami zwłoki po 677, i lieznemi 
kosztami procesu wynoszącem! 5.530 zł. | 

7 warunków licytacyjnych najważniejsze są: 

1. przedmiotem sprzedaży publicznej są dobra 
tabułarne Zakopane czyli Kościelisko wraz z nale- 
żącmi do nich: Bukowina, Brzegi, Białka, Dembno, 
Starebystre, Międzyczerwone, Olsza, Ratułów, Ząb- 
suche, dalej Groń, Gronków, Leśnica i Maruszyna 
zę- wszystkiemi dotychże dóbr należącemi gruntami, 
bądynkami, zakładami fabrycznemi, warsztatami, 
młynami, prawami dominikalnemi i przywilejami, 
słowem z eałą przynależnością według służącego 
egzekutowi prawa posiadania, tudzież wedle ksiąg 
hipotecznych i aktu oszacowania. 

2. Sprzedaż przez publiczną liej tację odbędzie 
się w e. k. sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
w dwóch terminach t. j. w dniu 9. lutego 1888 r. 
i w dniu 15. marca 1888 r.. każdym razem o go- 
dzinie 10. przedpołudniem. Na pierwszym termi- 
nie dobra powyższe sprzedane być mogą jedynie 
za cenę szacunkową lub powyżej tejże; na drugim 
nawet poniżej ceny szacunkowej. r 

3. Cenę wywołania oznaczono na podstawie 
aktu sądowego oszacowania z dnia 3. kwietnia 
1885 r. w sumie 380.221 zł. 61 cut. 


4 Przed licytacją każdy chęć kupna mający | 


ma złożyć de rąk komisji licytacyjoej jako wa- 
djum kwotę 40.000 zł., bądź w gotówce, bądź w 
papierach państwowych, listach zastawnych galic. 
tow. kred. ziemsk., galic. banku akcyjnego hipo- 
tecznego, albo w galie. obligacjach indemnizacyj- 
nych według ostatniego kursu notowanego w urzę- 
dowej gazecie, albo w książeczkach wkładkowych 
kas oszczędności. 

Następne pnnkta, naznaczają nowonabywcy 
termina i określają jak zwyczajnie sposób wypła- 
cenia ceny kupna. 

Oczywiście kasa oszezędności w Libercu otrzy- 
mawszy zaległe raty, odsetki i koszta zostawiłaby 
resztę kapitału nadal na hipotece. 


Rajcy lwowscy. 


Byliśmy już niejednokrotnie w tem 
niemiłem położeniu, iż przy sprawozdaniach z po- 
"siedzeń rady miejskiej musieliśmy notować, „spra- 
“wa ta lub owa nie przyszła na porządek dzienny 
3 powodu braku kompletu.“ Ten brak kompletu 
powtarza się dosyć — uż nazbyt często, 
ażeby nie ucierpiały na tem interesy miasta. Osta- 
tnia sprawa wytoczona przed forum rady miejskiej, 
wywołała oświadczenie pana prezydenta tej treści, 
iż ojcowie miasta mimo czterokrotnego wezwania 
nie zeszli się w dostatecznej liczbie do rozstrzy- 
gnięcia sprawy, która tyczyła się majątku gminy. 
Mówimy tu mianowicie o sprawie pp. Kobiel- 
skiego i Walichiewicza. Celem ostatecznego zała- 
twienia tej sprawy, zwoływał p. prezydent posie- 
dzenie rady w dniach :7. i 15. września, 1. i 13. 
października — każdym jednak razem komplet był 
nie wystarczający, sprawa więc szła w odwłokę. 
Z tego powodu umyśliliśmy przytoczyć dwa roz- 
porządzenia, które niegdys obowiązywały radców 
„miejskich i to jak z aktów przekonać się można 
nietylko na pismie, ale faktycznie. 
Co prawda, jest temu lat czterysta z okładem, 
gdy sławetni rajcy Lwiego grodu Mikołaj z Wie- 
lania Burmistrz Mikuła, Jan stary pisarz miejski, 
Carny Michał siedzący Rayce wespołek z 
starą Radą, jakoto: Frydrychem Aleksiusem 
Sekroppem, Mikołajem Helberem, Michałem Tem- 
plom, Janem Grosrehelem, Mikołajem Eberko, 
Janem Langenau i Jankiem Gotaltem, wydali na- 
stępujący wilkirz na nieposłuszne Pany 
Bayce, gdy do Rady na godziny nie 
przychodzą: paa 
; „Uczyrilśmy takie postanowienie 

i obowiązek na nasze nieposłuszeństwo 
przez które miastu sieła omiszkania i błędów 
ie zgodną wolą i rozmyślną 
radą za wilkirz. Ze gdy burmistrz nas 
obeśłe, abyśmy na Ratusz przysli bądź 
siedzących bądź starych, któryby w 
puł godziny nieprzyszedł, ten za ka- 
ranie ma przes nocz na Ratuszu zo- 
stać a do tego wierdunek polski dacz 
ża winę bez wszelakiej łaski. Cosmy 
obieeali moczno w swej władzey trzy- 
„macz jako często kto przewini 
Btało się roku 1455 w poniedziałek po 
wielkiej nocy.* 

¿< Trudno zaiste wymagać, by prezydent Mo- 
chnacki zatrzymywał .nieposłuszne rayce* przez 
noe całą na ratuszu i by bez wszelakiej łaski wy- 
duszał od nich polski wierdunek.*) Byłoby to nad- 
o po barbarzyńsku w naszych czasach, gdy po- 
czucie obywatelskich obowiązków tak silnie w 
lwowskiem społeczeństwie zapuściło korzenie. Ta- 
ka uchwała ubliżałaby zresztą powadze i dostojeństwu 
panów rajców. = i 

Jakoż już w dwieście lat później „panowie 
wójt z ławnikami, jakoteż czterdziestu mężów. 
przedstawiających całą społeczność miasta [wowa 
jednomyślną zgodą nuówięcili takie rozporządzenie : 

„Ażeby ktokolwiek ezyto z ławni- 
ków czy teżz czterdziestu mężów w 
naznaczonej godzinie na publiczne 
rozprawy przez pana burmistrza we- 
zwany, nie przyszedł, lub też przyjść 
omieszkał, bez wszelakiej łaski kara- 
ny być ma karą sześciu groszy, wy- 
jęąwszy ważną prawną przeszkodę, 
t. j. chorobę lub nieobecność w mie- 
śeie.* (Działo się we Lwowie czwartej niedzieli 
po święcie Trzech Króli roku tysiącznego sześć- 
setnego piątego). d 

Autentyczność obu powyższych uchwał stwier- 
dza Archiwam miasta Lwowa. (Liber 1076 pag. 
209 — 480.) 


e) Wierdunek, forton : é zli 
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Wiadomości z dworu. Cesarz udaje się w po- 
niedziałek napowrót do Gódólló, zkąd' powróci dopiero 
po zamknięciu sesji delegacyjnej. 

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy, hr. 
Jan Tarnowski, wyjechał wczoraj na kilka dni do 
dóbr swoich w Dzikowie. — O. Bonifacy Jastrzęb- 
ski został kustoszem tutejszego klasztoru 00. Ber- 
nardynów w miejsce ks. Norbeta Golichowskiego. —— 
Cesarz przyjmował onegdaj hr. Taaffego na osobnem 
dłuższem posłuchaniu. — Radca rządu i dyrektor 
ruchu kolei Karoła Ludwika p. Sladkowski wy- 
jechał wczoraj wieczór do Dębicy, zkąd uda się dziś 
pierwszym pociągiem kolei lokalnej do Rozwadowa. 

Nekrologja. Ferdynand Urbanek, były poseł 
na sejm czeski, zmarł w 66 r. życia. — W Pradze 
zmarł temi dniami w 74 r. życia Antoni Apt, wy- 
bitny muzyk tamtejszy, pierwszy, który sprodukował 
Czechom muzykę Wagnerowską. Cały swój dość zna- 
czny majątek zapisał Apt praskiemu konserwatorjum 
muzycznemu. — W Petersburgu zmarł Hilarow Pła- 
tonow, jeden z redaktorów Sowremiennych Iswie- 
styj i prawa ręka niedawno zmarłego Katkowa. Pła- 
tonow był dla Polaków podobnie wrogo usposobiony 
jak i mistrz jego. 

Kalendarz. Niedziela (30.): Klaudjusza — Prze- 
mysława. Wschód słońca o godz. 6. min. 10, za- 
chód o godz. 4 min. 37 

Kalend myśliwski. W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (ręgacze), zające, lisy, ba- 
żanty, kuropatwy, słonki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie i głnszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogóluości. 

Dar. Cesarz udzielił konwentowi 00. Francisz- 
kanów w Sanoku, na restaurację klasztoru, zapomogi 
w kwocie 200 złr. 

Mianowania. Wspólny minister skarbu zamia- 
nował koncepistę Pawła Gaertlera-Blamenfelda sekre- 
tarzem w VIII. randze przy rządzie krajowym w Sê- 
rajewie. 

Zaduszki. Na rzecz towarzystwa św. Józefa z 
Ary matei, zajmującego się bezpłatnem grzebaniem u- 
bogich zmarłych chrześcjan, bez różnicy obrządku, 
zbierać się będzie u bram cmentarzy tutejszych w 
dnie zaduszne 1. i 2. listopada br. dobrowolne ofiary. 

Towarzystwo wymienione pogrzebało w ciągu 
swego 27 letniego istnienia, kosztem 50.000 złr. wa. 
przeszło 11.000 takich ubogich zmarłych, którzy ina- 
ezej byliby nago do grobu chowani. Dobroczynność 
P. T. publiczności naszego grodu przyczyniała się 
zawsze chętnie do utrzymania tej tak szlachetnej a 
niezbędnej instytucji, przeto także obecny wydział 
towarzystwa św. Józefa z Arymatei tuszy sobie, że i 
w tym roku mieszkańcy tutejsi nie poskąpią łaska- 
wych ofiar w celu podtrzymania i nadal tego chrze- 
ścjańskiego dzieła miłosierdzia. 

Doktorat. PP. Franciszek Stokłosiński, 
ze Lwowa, i Jakób Bujniewicz, rodem z Iadzina 
w Galicji, otrzymali na krakowskim uniwersytecie 
stopień doktora wszech nank lekarskich. 

Szczęśliwej podróży!!.. Pan Benedykt Płosz- 
czański, jak się dowiadujemy, wraz z żoną i dziećmi 
a więc z całą rodziną, przenosi się na stały pobyt 


rodem 


do Rosji. Żegnamy go słowami — szkoda, że tak 
późno ! 
Konkurencja. Przed rokiem założył w naszem 


mieście p. Wierusz Niemojowski fabrykę tutek 
cygaretowych. Pomimo ogromnej konkurencji ze strony 
fabrykantów żydowskich, których jest we Lwowie 
spora liczba, fabryka rezwijała się powoli ale wyste- 
matycznie a obecuie wyroby jej, odznaczające się do- 
brocią i czystością wykonania, zyskały ogólne uznanie 
i szeroką wziętość. Wystarczy powiedzieć, ża fabryka 
wyrabia dziennie około 60.000.tutek i to nie 
na zapas, ale na zamówienia. Dotychczas jednak nie 
miał p. Niemojowski urządzonego w samem mieście 
głównego składn, gdzieby publiczność lwowska, któr: 
— jak wiadomo — jest bardzo wygodną, mogła się 
bez wszelkich trudności i zachodu zaopatrywać w jego 
wyroby. Korzystali z tego fabrykanci żydowscy, któ- 
rzy, nia obawiając się bardzo konkurencji, dostarczali 
panu Niemoj. z największą gotowością wszelkich po- 
trzebnych materjałów po zwykłych cenach fabrycznych. 
Obecnie jednak p. Niemojowski, widzące, że zamówie- 
nia coraz się wzmagają, rozszerzył fabrykę i urządził 
główny ckład tntek cygaretowych w mieście w ce n- 
trałnem biurze ogłoszeń przy ulicy Ko- 
pernika l. 11. Skład ten zaopatrzył bardzo obfi- 
cie, tak, że publiczność po znacznie niższych cenach, 
aniżeli w innych składach, będzie mogła nabywać 
tutki rozmaitego rodzaju i wielkości a przewyższające 
pod względem dobroci wyroby podobne  fabrykanków 
żydowskich. 

Rzecz oczywista. że ten stanowczy krok p. Nie- 
mojowskiego nie podobał się żydowskim fabrykantom 
— zrozumieli od razu, że grozi im niebezpieczeństwo 
i że konknrencja jest niebezpieczną. 

Cóż więe robią? Oto schodzą się na wspólną na- 
radę pod kierownietwem niejakiego E., który chciał 
wyrób tutek we Lwowie wziąć w m:nopol i uchwa- 
lają udać się z prośbą o ratunek do jeduego z tutej- 
szych pokątnych rabinów. Konferencja byłą długa, o- 
statecznie rabin zwołał wszystkich knpeów, którzy 
dostarczali p. Niemojowskiemu  towarn i pod klątwą 
zakazał im sprzedawać  „niebezpiecznemu  koukuren- 
towi”.. papier cygaretowy... po zwykłej cenie, tylko 
po bardzo wygórowanej. I rzeczywiście, p. N. musiał 
onegdaj za ryzę papieru wartości 4 złr. zapłacić... 
12 złr.! Manipulacja tą jednak na nic się nie zda, 
gdyż p. Niemojowski papier cygaretowy sprowadza 
obecnie wprost z Paryża i w ten sposób pozbył się 
zależności od tutejszych knpeów. 

Zapytnjemy się jednak, czy konkurencja taka jest 
uczciwą i godziwa ? Pojmujemy walkę o byt, ale pro- 
wadzoną z godnością; używanie aż powagi rabina do 
= tm niebezpiecznego konkurenta, to trochę za 
wiele ! 

Nowi abonenci telefoniczni: Centralne biuro 
ogłoszeń, skład lamp i nafty Ditmara, drukarnia lu- 
A fabryka cegieł maszynowych  (Stilerówka), 
pa” el Róża, Hübner Alojzy magazyn materjałów i 
tak szpital żydowski, rzeźnia izraelicka, zbór izrae- 

icki, hr. Helena Mier, dr. Rosenbusch, szkoła wete- 
rynarji, Towarzystwo krajowe kupców i przemysłowców 
i zakład wyrebu „kefiru“ Stanisława Wolańskiego. 

j Otrzymujemy następnjące pismo z piośbą o 
umieszczenie: „Niektóre dzienniki krajowe przyniosły 
wiadomość, że brodzką izba bandlowa i przemysłowa 
wniosła petycję do rządu i do rady państwa 0 za- 
prowadzenie monopoln wódezanego. 

Wiadomość ta jest mylna. Petycja brodzkiej izby 
handlowej zmierza tylko do tego, żeby podatek od 
wódki nie został podwyższony, ewentualnie, ażeby 
podatek ten nie od produkcji, ale tylko od konsnmcji 
był zaprowadzony i żeby wiejskie gorzelnie, w celn 
gospodarczym prowadzone nie zostąły dotknięte w ró- 
wnej mierze z fabrycznemi gorzelniami, raczej. ażeby 
pierwsze z tego tylko korzyść odnieść mogły i w tym 
duchu brodzka izba handlowa p:osiła Koło polskie 
o poparcie w mowie będących petysyj. 

Brody dnia 28. października 1887. 

Z prezydjam izby handlowej i przemysłowej, * 


DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Października 1887. 


Dyrekcja ruchu kolei Karola Ludwika otrzy- 

mała dopiero wezoraj po południn urzędową wiado- 
mość o zezwoleniu ministerjalnem na otwarcie z dniem 
dzisiejszym ruchu osobowego i towarowego na nowej 
kolei lokalnej Dębica-Rozwadów-Nadbrzezie. Do użytku 
pupublicznego urządzone zostały następujące stacje : 
Pustków (przystanek), Dąbie, Rzechów, Mielec, Cho- 
rzelów (przystanek), Jaślany, Padew (przystanek), 
Baranów. Chmielów, Tarnobrzeg, Sobów, Zbydniów. 
Rozwadów i Nadbrzezie. 
„Ogień kominowy wybuchł wczoraj przy ulicy 
Zółkiewskiej 1. 44 w domu Eljasza Hermana a to 
z powodu złego wyczyszczenia komiua. Straż pożarna 
ugasiła ogień. 

Jakiś ajent, trudniący się niby sprzedażą losów 
czerwonego krzyża, kręci się od dłuższego czasu po 
Lwowie i wyłudza od rozmaitych biednych ludzi w 
sposób oszukańczy pieniądze, ofiarując im w zamian 
bezwartościowe prospekty. Jegomość, który niedawno 
napadł w towarzystwie dwóch jeszcze indywiduów 
pewną panię przy ul. Deminikańskiej w jej własnem 
pomieszkaniu, nazywa się Lisikie wicz. Wczoraj 
wyłudził on w ten sposób od trafikantki Rozalji Kraj- 
czuk przy ul. Serbskiej paczkę tytoniu wartości 53 
ct., za którą dał jej projekt na losy czerwonego krzyża. 
Tytoń ten sprzedał następnie w innej trafice za 40 
ct. Policja zarządziła poszukiwania za oszustem, przed 
którym ostrzegamy publiczność. 

Ospa. Z Tarnopola donoszą, że z powodu za- 
słabnięcia na ospę jeduego ucznia, mieszkającego u 
tercjana gimnazjalnego w budynku gimnazjalnym, 
obok któregu to mieszkania koniecznie wszyscy cho- 
dzić muszą, rozpuszczono 27, bm. całą szkołę na dni 
siedm, z obawy zarazy. 

Dwie włościanki, Małankę Rybczyńską i siostrę 
tejże Martę, żony gospodarzy gruntowych z Kozie, 
które trudnią się kradzieżą po jarmarkach,  areszto- 
wała wczoraj policja lwowska. Skradły one na placu 
św. Jura dwa kożuchy na szkodę kuśnierza Mikołaja 
Skrockiego. 

Umysłowo chorą Żydówkę Ryfkę Leję Abt, 
która swem zachowaniem się ną nl. Żółkiewskiej wy- 
woływała wezoraj rano publiczne zgorszenie, odsta- 
wiła polieja do zakładu dla obłąkanych w Kulpar- 
kowie. 

Pożary. W Hrebennem pow. rawskiego, zgo- 
rzało 8- obejść gospodarskich, wartości nieubezpie- 
czonej około 4200 złr.; w Strychańcu pow. kamio- 
neckiego 19 zagród włościańskich wartości 20.200 
złr-, z czego tylko 2675 złr. było ubezpieczone. 

Zwłoki mężczyzny, jak się okazało Michała Ja- 
chowieza Korczyńskiego, gospodarza z gminy szla- 
checkiej Korczyna, w powiecie stryjskim, znaleziono 
w lesie dworskim, do państwa Skole należącym, zło- 
żone między kamieniami i liściem zuchym, gałęziami, 
oraz pniakami nakryte. Korczyński, który był znany 
jako kłusownik, wydalił się ‘na tydzień przedteu: z 
domu, podając, że idzie do lasu celem zbierania ziół. 
Na zwłokach znaleziono śmiertelną ranę od postrzału, 
widocznie więc Korczyński padł ofiarę zabójstwa. Do- 
chodzenie sądowo-karne jest w toku. 

Pitey'sda w Kołomyi.  Czerniowieeka Gazeta 
Polska otrzymuje z Kołomyi następującą ciekawą 
wiadomość : 

Radny miasta p. B. odnajmuje gminie realność 
swoją, tz. „Peezatnię* na koszary wojskowe. Dom 
ten znajduje się tuż przy torze kolei lokalnej, kędy 
dziennie przebiega 16 pociągów i nadto oddawna 
uchodzi za nieodpowiedni. Dom ten dawniej nie niósł 
prawie żadnego czynszu. Rąda najęła go na dłuższy 
czas i — co rzecz niezwykła — poczyniła własnym 
kosztem (1) wszelkie reparacje, ndapiacje 1 dobu- 
dówki. Niedawno temu wydelegowano dla zbadania 
tej realności komisję mięszaną. która orzekła, że dom 
nie nadaje się na koszary wojskowe i że pod wzglę- 
dem zdrowoinym nie odpowiada wymegom, Komisja 
poleciła jak najrychlejsze przeniesienie wojska do 
innej realności. Orzeczenie to było, zdaje się, naj- 
lepszym punktem wyjścia dla rady, aby zerwać sto- 
snnek interesu, jaki istniał między nią a jednym 
z jej członków. Coż tedy ezyni rada? Bierze sprawę 
pod obrady i uchwala, na koszt miasta wysłać de- 
putację do głównodowodzącego korpusam we Lwowie 
z prośbą usilną, aby — mimo sprawdzonej niedo- 
godności i szkodliwości dla zdrowia —- pozostawiono 
wojsko nadal w domu pana B., gdyż gmina chce ten 
właśnie dom najmować i nadal ! 

Kasa miejska zapłaci koszta podróży delegatów, 
którzy pojadą prosić, ahy radny B. mógł dalej, mimo 
całego nienormaluego stosunku, pobierać zyski z gmin- 
nych funduszów.* 

Smutna scena małżeńska rozegrała się wczo- 
raj rano w szynku przy pl. Haliekim l. 17, gdzie 
niejaki Józef Kamiński w okropny Sposób pobił swą 
żonę Józefę, nadto pokaleczył jej siostrę Katarzynę 
Kulinę i matkę Marję Haliasz. Pobitym przyszedł z 
po:nocą Justyn Bielak, kierownik zakładu posługaczy, 
Źle jednak na tem wyszedł, gdyż Kamiński i jego po- 
bił. Oczywiście powstało ogromne zbiegowisko i do- 
piero straż bezpieczeństwa aresztowaniem awanturnika 
pełożyła koniec dalszym ekscesom. Na inspekcji poli- 
cyjuej oświadczył Kamiński, że Swoją teściowę pię- 
dzej czy później musi zamordować. 

Tajemnicze znikanie dokumentów. Jakaś epi- 
demja wykradania aktów zapanowała W naszem mie- 
ście — pisze czerniowiecka Gazela Polską. — Oto 
znowu podobny wypadek zaszedł w tutejszej izbie ad- 
wokackiej. Przed dwoma laty izba wystósowała do 
ministerstwą sprawiedliwości zażalenie na niewłaści- 
wości, jakie mają się dziąć w kierownictwie tutejszego 
sądu kraj. karnego, a „ które utrudniają adwokatom 
pełnienie ich obowiązków. Obecnie izba pragnęła po- 
nowić to podanie; gdy atoli poczęto szukać poprze- 
dnich dokumentów, okazało się, Że gdzieś zagi- 
nęły... Rzecz zastanawiająca: W redakcjach giną 
manuskrypta o radnym Pitey u, a w izbie znów pa- 
piery o kierowniku sądu karnego ..- 

Gdzie winowajca ? 4 

Co do manuskryptu, który zginął był z redakcji 
Bukov. Rundschau, donosimy, iż znalazł się on, ale 
w dziwny sposób. Oto przed parn dniami burmisirz 
p. Kochanowski otrzymał miejską Pocztą kopertę, a 
w niej... fatalny 'nanuskrypt, be żadnego wyjaśnienia 
celu, ani nadawcy. Śledztwo zapewne wyjaśni tę taje- 
mniczą sprawę, a w piątek o godz. 3. po południu 
odbędzie się rozprawa sądowa przeciw p. Salzmanowi, 
oskarzonemu o wykradzenie manuskryptu. 

Niezwykły poród. We wsi Ostrowie pod Hali- 
czem porodziła pewna włościanka dnia 30. września 
br. syna, który po chrzcie żył zaledwie jedną dobę. 
Matka w 16 dni później odbyła w cerkwi wywód, a 
powróciwszy do domu, ucznła bole i dcugiego dnia 
znowu porodziła dziecko, tym razem córkę, I to nie- 
mowlę zmarło w przeciągn doby. 

Rzadki to wypadek, aby pomiędzy przyjściem 
na świat dwojga bliźniąt, upłynęło 19 dui pauzy. 

(Gas. Pol.) 

Ambasador japoński. Po  kilkunastodniowym 
pobycie w Warszawie p. Adam Sienkiewicz, francuski 
ambasador przy dworze japońskim, w dniu onegdaj- 
szym, wraz z rodziną, Warszawę opuścił. Cały czas 
pobytu gość poświęcił zwidzaniu miasta i okolie, a 
w Wilanowie państwo Sienkiewieczowie z córkami 
dwnkrotnie po kilka godzin przebywali, celem dokła- 
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dnego zapoznania się z cennemi pamiątkami. Pań- 
stwo Sienkiewiczowie wyjechali ztąd do Berlina, a 
następnie udadzą się do Paryża, gdzie zabawią kilka 
tygodni. W początkach stycznia atnbasadov z rodziną 
będzie już w Jeddo na swojem stanowisku. 

Dr. Makenzie wystosowął list otwarty do pro- 
fesora dra Oertla w Monachjum, w którym oświadcza, 
że stanowczy wyrok o chorobie następcy tronu bę- 
dzie mógł wydać dopiero po npływie 6 miesięcy. 

Ks. Bismark w Warszawie. W dniu onegdaj- 
szym — donosi Kurj. Warsz. rozpuścił ktoś po- 
głoskę, że ks. Bismark przybył do Warszawy inco- 
gnito. W pogłosce tej była część prawdy, a miano- 
wicie do jednego z hoteli na Nalewkach przybył z 
Wrocławia kupiec staroiakonny, nazwiskiem Hersz 
Besmark. 

Wit Stwosz. W kościele św. Marcina w War- 
sząwie odkryto wspaniałe figury snycerskiej roboty, 
przedstawiające św. Erazma, Krzysztofa i trzeciego 
Świętego z kościółkiem. Po bliższeru rozpatrzeniu cech 
na figurach tych, zuawey ocenili, że są one dłuta 
Stwosza, gdyż podobne są do tych figur tryptyku w 
Krakowie. Figury, o których mowa, są resztkami 
wspaniałego tryptyku, ze wszystkiemi cechami śre- 
dniowiecznej sztuki. 

Niebezpieczny ładunek przewozi do Kajenny 
francuski statek rządowy „Orne“. Na pokładzie jego 
znajduje się 500 galerników : ojeobójców, bratobój- 
ców, świętokradeców i całe podobne towarzystwo. 87 
skazanych jest ma dożywotnie ciężkie roboty, 9 od- 
bywać je będzie, zamiast kary śmierci, od której zo- 
stali ułaskawieni przez prezydenta. 

Z życia towarzyskiego. W niedzielę dnia 30. 
bm odbędzie się ślub dra Aleksandra Marjańskie- 
go, adwokata krajowego z panną Zofją Małecką 
w Koszlakach, m:jętności dziadka pauny młodej, ck. 
szambelaua Marjana Cegleckiego. 

Artystyczne teki na adresy lub dyplomy hono- 
rowe, wykonane w pracowni pana Kuczabińskieg» w 
Lwowie, a odznaczone nagrodą na wystawie krajowej 
w Krakowie, zostały na kilka dni wystawione do 
oglądania w handlu pp. Seyfarta i Dydyńskiego. 

u. 


To i owo. 


Widok złanej w jeden braterski akord dotych- 
czasowej dysharmouji ster muzycznych podczas u- 
roczystości Szopenowskiej i zapewnienie p. (En) 
w sprawozdaniu z tejże, że nieźli są ludzie — tak 
mię dobrze usposobiły, że cały świat inaczej mi 
się teraz przedstawia. I słońce wstąpiwszy w znak 
wagi, cieplej teraz świeci, i wyrównanie trwałości 
światła na widokręgu jesiennym z trwałością przy- 
ćmienia, wydaje ini się o wiele jaśniejszem i pełen 
elegji i rezygnacji, duch zamierającej natury nie 
zbliża mię do idiosynkrazji. Może być, że Mille- 
voye optymistycznem przedstawieniem swojej chute 
des fciulles dodał mi otuchy, —może być, że i Szo- 
penhauer trochę mnie roztkliwił, twierdząc w pięk- 
nym choć niezachęcającym paradoksie, że lubi je- 
sień i ziinę, gdyż są obrazami starości a od niej 
niedaleko do grobu — dość, że pogodziłem się 
nawet z jesienią. Gdyby jeszcze uslały te listy 
z kraju o klęskach elementarnych, jakie pewne 
pismo, którego tytułu w przyzwoitem towarzystwie 
się nie wymienia, każe sobie z wszech stron nad- 
syłać a które mącą mój eden — byłoby wszystko 
jak w kraju Feaków. 

Bo o cóż więcej chodzi? Mamy wszystkiego 
podostatkiem. W stawach napuszczony narybek 
przez dra Nowickiego, igra miljardeim szczupaków, 
a stodoły zapełnioue zbożem, aż się proszą, by z 
nich ziarno sprzedawać i wywozić. 

A jest czem! Sieć kolei żelaznych coraz bar- 
dziej się rozprzestrzenia , trasa kolei lwowsko-beł- 
zeckiej już oddana do użytku, dziś następuje o- 
twarcie linji Dębica- Rozwadów-Nadbrzezie, a gdy 
jeszcze urzeczywistnią się plany projektowauych 
kolei Tarnopolsko-Horodeńskiej, Brodzko-Sokalskiej 
i Brzeżańsko-Lwowskiej, cała Galicia będzie wy- 
glądać jak drutowany garnek napełniony mlekiem, 
z którego niestety — za wiele zbierają śmietanki. 
Obawiam się, że gdy Wydział krajowy da w 
dodatku snbwencję na urządzenie kursów dla tkac- 
twa w Muszynie, dla garncarstwa w Glińsku a dla 
hafciarstwa i koronkarstwa w Bobowej i Makowie, 
to zazdrosni nasi „najserdeczniejsi" gotowi rzucić | 
na nas uroki. 

Mimo, że jesteśmy tak przedsiębiorczymi i ma- 
my dar inwencji, gdyż możemy się śmiało pochwa- 
lić, żeśmy wynaleźli wodę lwowską, tromtadratów, 
desinfectora na katar i utrakwistów. mimo to po- 
wtarzam, nie możemy ani rusz wpaść na koncept 
wynalezienia takiego schowku, w  którymby 
plany fortów mogły leżeć bezpiecznie. Wido- 
cznie trzeba jeszcze więcej myśleć i studjować. 
Całe życie zresztą człowiek czegoś Się uczy, ot 
n. p.i teraz możemy skorzystać od Czechów, jak 
w drażliwych razach preparuje się podobne ekspe- 
rymentacje do uć des, które p. Clam-Martinic et 
consortes przygotowują. Przeciętny „Strachajło* 
lwowski dostaje aż dreszczy na samą myśl, coby 
się działo z każdym nakładem Narodnich Listów, 
by im były nieba przeznaczyły oglądać pierw- 
s4e światło dzienne zamiast w Pradze n. p. we 
Lwowie. 

Co do nas mamy odmienne wyobrażenie, niż 
każda inna istota naszej płanety, o rzeczach i po- 
jęciach abstrakcyjnych, i jesteśmy z tego zadowo- 
leni. Gdy n. p przejdziemy przez ulicę Sykstu- 
ską lub plac Bernardyński i żaden kawałek cegły 
nie spadnie nam na głowę, nazywamy to cudem ; 
gdy przejdziemy przez corso na „Krakowskiem lub 
przez promenadę nad Pełtwią, nie zabłociwszy się 
po kolana i żaden fiaker nas nie rozjedzie, nazy- 
wamy to szczęściem, a gdy W jakim przestępnym 
roku nie dostaniemy nowych podatków od doda- 
tków lub dodatków do podatków, nazywamy to 
durniezką czyli wykręceniem się słomą. | 
Niespodzianek za to nie znamy żadnych. Nie 
dziwi nas wcale, gdy w drugim roku służby zo- 
stajemy komisarzem a w piątym starostą — jak 
też i to, gdy w dziesiątym jesteśmy jeszcze pra- 
ktykantem. Za to cicho, miło i spokojnie, 1odzi- 
my się, żyjemy, kochamy, żenimy, mnożymy i u- 
mieramy, trafiając tem lojalnie w myśl zasad mo- 
narchji alii bella gerant tu felix Galicia nube. 
Jedyua walka wre obecnie i to naturaluie w 


dodatniem znaczeniu na jarmarku pod św. Jurem, 
gdzie różanne i pomarańczowe lwowskie pierniki 
pana Zimmera idą w zapasy o lepsze z królew- 
skim jarosławskim piernikiem pana Czyńskiego. 
Dotychczas mniemałem, że jest tylko jeden p. Czyń- 
ski, który redaguje wyborne pierniki — tymczasem 
dowiaduję się, że istnieje jeszcze drugi p. Czyński i 
| to taki, który całą umiejętność volapiieku streszcza 
w dwunastu lekcjach. Mimo, że świat filologiczny 
volapück trochę ignoruje, mimo tego, powiadam, 
jeden z naszych młodych wieszczów pisze obecnie 
w tym języku libretto do nowej opery w tym se- 
zonie wystawić się mającej. Że zaś tworzenie dro- 
biazgu gramatyczuego, jak zaimków, spójników 1 
wykrzykników w tej kosmopolitycznej mowie po- 


| zwiększenie i zmniejszenie 


| z świata, 


zostawione jest ad libitum, więc zak 
tor odniósł się w tym Ea alędzie) do Pota F 
wagi dr. Esperanta z prośbą o poradę czy baha 
terka w scenie zwątpienia i rozpaczy "ma wołać : 
och! ach ! Jemine! czy też aiwaj ! | 
Więcej atoli jak volapiiek zajmuje nas obecnie 
dochodów państwa i 
m urzędzie cłowym. 
chwilowe to nieporo- 
prokuratorją państwa a fun- 
urzędu ełowego, dzięki inter- 
zostanie wkrótce całkowicie 


historja nadużyć w lwowski 
Mamy jednakże nadzieję, że 
zumienie między e. k. 
kcjonarjuszami c. k. 
wenc'i pn. obrońców 
wyjaśnione. 
Gd,byśmy byli mieszkańcami 
.. mi 
oj ów Adangu, Babukur lub Kazem 
rych nie znają ani pojedynków, ani k isó 
ani obrazy honoru, ani m. q. Sekcji l moi 
jeszcze e tr o ia. niewiunej bajeczcze 
wiata nauie-volće lub z basse- U 
z którejby przychodziły i smoki siatdyoto. E 
ca oc i Pee kobiety. Zważywszy jednak, 
wl Llderot Że pisząc o kobietach, należ 
maczać pióro w inkauscie z różnobarwnej 4 
. U t 
wiersze posypywać pyłem z skrzydeł nih, 
więc w braku tych „amgredjencyj, autor czuje się 
zniewolonym odmówić sobie i tej przyjemności. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Pan Adolf Wiesio- 
łowski, został członkiem komisji do nadzoru sceny. 


— P. Ella Russel izi i 
Warszawy. przybędzie w tych dniach do 


niezawisłych 
besu, w któ- 


Na dochód towarzystwa ku wspieraniu słucha- 
czów wszechniey, rygorozantów i auskultantów wyzn. 
mojż. we Lwowie odbędzie się w niedzielę dnia 30 
października w sali towarzystwa „Frohsinn* kon- 
cert, połączony z przedstawieniem amatorskiem, z 
uprzejmym współudziałem pań: Adolfiny Zimajer, D 
i x, Oraz panów Mieczysława Frenkla, Neuhausera, 
Wolfsthala, F., H.i Z. Program: 1. Dworzak: Tańce 
słowiańskie", odegrają pp. F. i Z. 2. „Raj na ziemi“ 
odśpiewa p. Adolfina Zimajer. 3. Solo skrzypcowe p. 
Wolfsthal. 4. Deklamaeja, p. Frenkel. 5. „Ach to 
serce! odśpiewa p. Adolfina Zimajer. 6. Solo "skrzyp- 
cowe, p. Wolfsthal. Zakończy: „Przed sniadaniem“ 
komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry. Poczatek 
o godzinie w pół do 8. wieczorem. Ceny miejsc: Fo- 
tel 3 złr., krzesło 2 złr., wstęp na salę 1 złr j 

„ Spodziewać się należy, iż szlachetny cel i woz- 
maicony program spowodują publiczność do jak naj- 
liczniejszego udziału. | 
„ Z Koła literackiego. Onegduj wieczor 
się odczyt p. Juliusza Starkla, A dziele alala 
"ne własność, rodzina". Szanowny prelegent z 
właściwym sobie darem krasomowczym zdał sprawę 
z sensacyjnego utworu senatora-socjalisty, za co li- 
cznie zebrani członkowie „Koła*, dziękowali mu 
hucznym oklaskiem. Następnie odbył się w głównej 
sali „Koła“ bankiet na cześć ustępującego prezesa 
dra Rutowskiego, który powołany na posła do rady 
państwa, opuszcza Lwów, W uczcie bróło udział 
przeszło uzydzieści osób. Przemawiśli” Pp. Kostecki 
Starkel, Ruszkowski i Trzemeski Około północy opu- 


ścili zgromadzeni gościnne salony Koła litera. 
ekiego. 


OE OO 
Z lzby sądowej. 


(Nadużycia w urzg isie cłowym). 
Lwów 28. pašàziernika. 


Oskarżony wyjaśnia dodatkowo,. że dlategu nie 
została dokonana rewizja towarów ERappaporta, gdyż 
tenże się nie zgłosił. Przyznaje, że Rappaport da- 
wniej sprowadzał towary podlegajęce niższemu o- 
elenin. T 

Oskarżony zapytał się raz Rappaporta dlaczego 
towary sprowadza nie wprost z Londynu do Wiednia 
tylko przez Lwów. Rappaport tę dziwną manipulaej 
uomaczył tem, iż miął nadzieję część towarów zby 
we Lwowie. Zresztą jak twierdził było mu tak dogo- 
dniej. Na tem zakończono przesłuchanie p. Rolnego. 

, Po kilkuminutowej przerwie wchodzi na salę 
wśród ogólnego poruszenia i zaciekawienia oskarżony 
Koppel Rappaport rodem ze Lwowa, obecnie we' Wie- 
dniu zamieskały, 57 lat liczący wyznania mojżeszowe- 
go, Żonaty, ojciec 5 dzieci z zawodu kupiec. Ubrany 
po francusku, broda szpakowsta krótko strzyżona, ły- 
sina widoczna, nos długi, wyraz twarzy — znękaBy. 
Zeznaje po niemiecku a na oświadczenie, że ma zła- 
mane żebro, przewodniczący każe wożnemu podać 
oskarżonemu krzesło, Mówi cichym zachrypniętym gło- 
sem — Jedwie dosłyszalnym  Oświadcza, że jest zu- 
pełnie niewinny. Rano d. 7. stycznia przyszedł do 
urzędu ełowego. Po oględzinach towarów dokonanych 
przez urzędników Rolnego i Puszczyńskiego, których 
prosił o oznaczenie wysokości eta, napisał deklarację, 
a że nie miał przy sobie potrzebnych pieniędzy po- 
szedł po nie do miasta. Z pieniądzmi wrócił o godz. 
12. i wtedy powiedziano mu, że panów urzędników 
nie ma już w biurze, poszedł więc do magazynu a 
zobaczywszy, że tutaj niema już jego towarów wy- 
szedł tylną bramą i widział tutaj stojącą furę, czy 
naładowaną, tego sobie nie przypomina. Widząc, że 
towarów z powodu spóźnionej pory nie może odebtać, 
poszedł natychmiast do domu. Zwykle towary po oele- 
niu sprowadzał mu do demu tragarz Stefan Pańko i 
ten zap vne wtedy przez pomyłkę wydał z magazynu 
towary -* tem przekonaniu, że są oclone. 

„Oskarżony twierdzi stanowczo, że on o wywie- 
zieniu nieoclonych towarów z magezynu nic nie wie. 

Przewodniczączy przedstawia  oskarżone- 
mu, że tłumaczenie się jego stoi w rażącej sprzecz- 
nosci z zeznaniami tragarza Pańki i licznych świad- 
ów. Pańko mianowicie twierdzi, że towary Karp 
kazał ma wydać a Karp znown zaprzecza temu i n- 
trzymuje, Że gdy wyszedł z magazynu, już część 
towarów znajdowała się na furze, a Rappaport stał 
przy tem. jak znowu inni świadkowie zeznają wzywał 
nawet R. robotników, aby spieszyli i prędko ła- 
dowali. 

Oskarzony, który z początku wcale głosu 
nie natężał, zaczyna nagle mówić głośno i twierdzi, 
że to wszystko nieprawda. Na dalsze przedstawienie 
przez przewodniczącego poszlaków, przemawiających 
przeciw oskarzonemu, woła tenże (już donośnym gło- 
sem): „To są wszystko tylko kombinacje“. Dalej u- 
trzymuje, że zeznania Kwaśniewskiego są fałszywe i 
że tenże chciał mu odsprzedać kontrabandę. 

Nie odważyłbym się za nie w świecia napisać 
w urzędzie — woła oskarzony — fałszywej deklara- 
cji, to wszystko stało się bez mojej wiedzy i woli. 
Zrobił to tragarz Pańko przez pomyłkę a teraz — 
jak się dowiedziałam i powiem wysokiemu trybuna- 
łowi <— poczuwając się widocznie do winy a bojąc 
się zapłacić kontrabandę, dom, który jest jego wła- 
snością, przeniósł na żonę!! (Wesołość). 


Na tem (godz. 7. wieczór) zamknął przewodni- 
czący posiedzenie, 


Lwów 29. października. 
z'ń rozprawy). 

Sala rozpraw przepełniona, Da galecji kilkanaście 
pań. Obrońcy wnoszą, ażeby wezwano do rozprawy 
jako świadków urzędnika cłowego p. Ogonowskiego, 
kupca Salomona Dawida i Krimmera na tę okoliczność, 
że po 7. stycznia 1886. odstawiano nieraz kupcom 
towar nieoclony. I tak kupcowi Salamonowi odsta- 


(S.usty 


cła 2 kupcowi Krimmerowi z 
głównego urzęda celnego p'zez pomyłkę odstawiono 
Rieoelony cały transport kaloszy. Zastępca prokura- 
torji sprzeciwił się temu a trybunał w mysl wywo- 
dów jego odmówił powyższym wnioskom. 

Zastępca prokuratorji, p. Hayderer, przedłożył 
Wykaz kupców lwowskich, którzy 0d czasu odkrycia 
malwersacyj na głównym urzędzie celnym, żądali, 
aby oeleniu podawano ich towary na kolei. 

Trybunał przyjął do wiadomości ten wykaz, 
Odmówił zaś wnioskowi zastępcy prokuratorji, aby 
tapytano kolej, jaka różnica jesi pomiędzy taryfą 
frachtową za przesyłkę towarów Lwów-Hamburg a 
Bambu:g-Wiedeń. Koppel Rappaport w ciagu dalszego 
Swego przesłuchania oświadcza, że wprawdzie londyń- 
skie towary sprowadzone do Lwowa, poszły często do 
Wiednia, ale było to jeszcze przed r. 1886 a to dla 
go, że towary te zamówione były do Lwowa jeszcze 
Wtedy, kiedy nie był zdecydowany przenieść się do 
Wiednia. Od r. 1880. nigdy towarów do Wiednia 
ztąd nie posyłał. 
Na zapytanie, dlaczego r 
głównego urzędu celnego, a nie z dworca, odpowiada, 
ża czynił to od 85 lat tj., gdy nie 'mySiane jeszcze 
0 dworcu kolei, a zresztą na komorze były lepsze 
Magazyny i „Lagerzins" był tańszy. . 
Na dalsze zapytanie zast. prokuratora, odpowia- 
da, że firma jego we Lwowie nie była protokołowaną 
tnie prowadził żadnych książek. We Lwowie był 
ramarzeni, płacił 8 złr. podatku a w Wiedniu był 
przedtem i teraz jest protokołowanym kupcem. 
W końcu Rappaport utrzymuje stanowczo, że nigdy 
dwa razy nië rewidowano towarów, ale raz tylko. 
Szósty oskarzony Majer Rappaport, brat Koppla 
— ubrany w bekieszę żydowską — wywołuje "swą 
Postacią ogólną w sali wesołość. Majer uprasza, aby 
mógł mówić po niemiecku, gdyż mieszkając we Liwo* 
Wie od lat kilkunastu nie miał jeszcze czasu nauczyć 
się po polsku. Opowiada żywo — gestykuluje i twier- 
dzi, że interesa brata nio go nie obchodziły, że nie 
gcił się na urzędzie celnym, nie szpiegował Miał 
interes na Zielonem i na Rurach; więc przechodził 
kuło Komory. Dziwi się bardzo, że go o coś  obwi- 
liają, a publiczność śmieje się, że aż przewodniczący 
Widzi się zmuszonym do zrobienia nżytku z dzwonka... 
Było zbiegowisko na ulicy — powiada — na 
towarach znaki K. R., poznałem, że te towar brata, 
Więc się w rzecz wdałem — zresztą nie nie wiem. 
waśniewski w trzy dni po kontrabandzie zawe- 
mnie na wódkę do Viebiga i „tłumaczył się, że 
Haas kazał mu zrobić kontrabandę i radził, aby brat 
załatwił rzecz a następnie powiedział do potokołu, 
łe mnie nie zna — a ja nazywam się Majer, o tem 
Qały świat wie — nie (machając rękami) ja jestem 
Majer Rappaport! Kwaśniewski wmięszał mię dlatego 
W proces, bo ja jestem koniecznie potrzebny do kon- 
(rabandy — ja więcej znaczę od Koppla i od towa- 
łów — ja, Majer! (wesołość). 

Na tem też — gdy pokazało się, Że trudno co 
Więcej się od niego dowiedzieć — zakończono prze- 
Włuchanie jego a tem samem i wszystkich podsądnych. 
RE OOBE E 


klaracji i bez opłaty 


sprowadzał towary z 
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Ruch stowarzyszen. 
„Sokoła“. Dyrekcja zawiadamia szanownych 
onkKów, wiekiem starszych, iż ćwiczenia gimnasty- 
Owe dla nich, 1etpoczną się we czwartek, dnia 3. 
listopada br. i odbywać się będą co wtorku i ezwar- 
tku od godziny 6. do 7. wieczorem — Wpisy przyj- 
-Muja kancelarja towarzystwa codziennie od 7. do 8. 
dany wieczorem. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 

Licytacje. Wysokie c. k. państwowe ministerrtwo 
ojj rozpisało licytację na dostarczenie dla wojska na 
Tok 1888 9.000 kovów zimowych, 10.000 koców letnich, 
46.500 der na koni odstawić się mających ezęści0wo do 
%ładów mnudurowych w Bernie, Buda-Peszcie, Grucu i 

icer-Ebersdorf koło Wiednia. 

Bo licytacji przy puszczeni będą tylko producenci z wy- 
kluczeniem pośredników. 

Oferenci postarać się mają wcześnie o certyfikaty 
Ladgłnienia u izby handlowej i przemysłowej, wzglę lnie 
u władz politycznych, a oferty swoje walese najdalej do 
l6. listopada 1887 do godziny i0. przed południem 
to protokołu podawezego ©. k. państwowego ministeratwa 
Kojsmg w Wiedniu. 

Bliższe waskaki licgtaayjne przejrzeć można w biu- 
tze izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 

Lwów dnia 28. października 1887. 

© Simon m». Bodyński mp. 
Prezyd. Sekr. 
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wiono z kolei do domu cały wagon porcelany bez de. | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Paździermka 1887 r. 
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Izby robotnicze. Onczdaj odbyło sie posiedze. 
nie subkomitetu urzydzającego izby robotnieze, nı kió- 
rem zakońezono obrady nad kwestją organizacji takowych. 
Reprezentantem rządu był radca dworu We.gelsperg 
Na wniosek członków prawicy w komitecie postanowiono 
iż jaż w dr. dze ustawniczej ma się dokonać podział izb 
na sekcje według profesji i że wybory będą się odbywać 
w każdej sekeji oddzieinie. Uchwalono jako konieczny 
warunek czynnego prawa wyboru, należenie do kasy cho- 
rych z tym dodatkiem, że listy wyborców mają być spo- 
rządzane według zajeć zawodowych. Census na podstawie 
znajomości czytania i pisania olrzacno dla możliwych 


Wniosek Hausnera upadł; głosowało za 
nim tylko 5: Hausner, Lewakowski, Szezepano- 
wski, Swieży i Niemczynowski, W uiosek Qzartory- 
skiego został następnie jednogłośnie przyjęty. 


Rada państwa. 

(Telegram Dzien. Pólsk.) 
Wiedeń 28. pażdziernika. (Z Izby deputowa- 
nych.) Wysocki przedkłada sprawozdanie w spra- 


wie przedłużenia prowizorycznego traktatu handlo- 
wego z Włychami i Niemcami do czerwca 1888 


~ Temps donosi, że Niemcy, Hiszpanja i Ro- 
sja przyrzekły już przystąpić do traktatu angiel- 
sko-francwskiego' zawartego 'w sprawie ka- 
nalu Suezkiego. 

Komisja budżetowa uchwaliła 9 głosami prze- 
ciw 5 wykreślić budżet wyznań. 

Komisja ustanowiona przez Izbę deputowanych 
dla wniosku Cuneo dOrano, postatowiła od- 
nieść się do wnioskodawcy z zapytaniem, czy może 
eo do sprawy Caffarel - Wilson przedstawić nowe 
fakta i dowody na nie. Głoszą, że Grevy gotów 
jest ustąpić w razie, jeśli izba zgodzi się na utwo- 


| miarach, przyczem jednak starało się to zwiększone 


zapotrzebowanie zmniejszyć ile możności z pomocą 
możliwych admipistracyjnych zarządzeń. “Jak rokn 
zeszłego, tak i teraz wydatki na administrację Bo- 
snji i Hereogowiny będą pokryte wyłaczuie z cło- 
wych dochodów tychże krajów. Wzięto pod roz- 
wagę i tego także roku dalsze zmniejszenie kre- 
dytu na utrzymanie wojska w Bosnji i Hercogo- 
winie. Jestein przekonany, że do roztrząśnienia 
dostarczanych panom przedłożeń, zabierzecie się 
ze znaną wyrozumiałością i patrjotyczoym za- 
pałem. 


AN KOGTII 


w Janowie koło Brna 


| PARKLETY 


w rozmaitych deseniach w dwu 
lub trzech kolorach, 


po najprzystępniejszej cenie. 


OCOGOCOCE© 
WIKTOR SEDLACZEK 


w KO©ŁOMYL 


poleca na n,dchodzący Suwon w wi lkim wyborze: 
Sukna i korty, materje modne na suknie damskie, barchany białe 
j kolorowe, staniki tryk.towe I Włoc.ko.., kaftaniki, majtki, poń- 
czochy, skarpetki, kamasze, spodnice, Chustki i szale dv okrycia it. p. 
Wyroby oczkowe Systemu Jaegera. 
Utrzymuje stale doborowy skład : 
czysto lnianych płócien i king, szyrtyngów, 
bielizny Stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek, 
kołder, kucyKkÓW i kap na łóżka, 
firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble, 
bieliznę dla pań i męzczyzn. 
ØF Cenniki i próbki na żądanie dostarcza bezpłatniex 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutęcznia odwrotną pocztą Za zaliczką, 


trudności w skonstatowaniu takowej. Nadto uchwaliła 
większość pewne ograniczenia dotyczące biernego prawa 
wyboru, Resztę paragrafów przyjęto z nieznaeznemi zmia- 
nami  Referentem subkomitetu w obee plenum 
jest poseł Schuklje. 

Naftuciąg w Galicji. „Czasopismo techniczne”, 
donosi: W okolicy Krosna pracują obecnie z wielkim 
pospiechem nad położeniem rur o dłuzości 14 klm, 
któremiby odpływała nafta z nowo odkrytych źródeł 
wprost do wozów najbliższej stacji kolei państwowej w 
Krośnis. W Wietrzny i Rownem, we wsiach odległych 
14 klm. od Krosua, odkryto w pierwsze: poł wie wrześ- 
nia b. r. bardzo bogate żródła nafty, właśnie w tych 
miejscach, w których niegdyś bezskuteczne robił poszu- 
kiwania p. Tytus Trzecieski. Dla próby rozpoczął swoim 
kosztem kopanie kilku studni Mac Gerway, Amerykanin, 
Kanadyjczyk, a nie pociągnjąc do strat, ofiarował połowę 
zysku p. Wiktorowi Klobasie, właśicielowi tego obszaru, 
na którym robiono wiercenie. Poszukiwanie było bardzo 
szczęśliwe, bo ze czterceh studni z głębokości 240 m 
pod powierzchnią trysnęł a nafta stupem 30 m. wysokim 
nad powierzchnie ziemi. Przypływ nafty jest jedn stajny 
i tak bogaty, Że nie starczą na razie w tej okalicy środki 
przewozowe, aby tylko z jednego Źródła przewieść naftę 
do stacji kolejowej, która się z tego powodu obecnie 
rozszerza. Inne źródła zatkano aż do wykończenia nafto- 
ciągu. Najlepiej się oceni bogactwo studni, jeżeli się 
zauważy, że spółka wydaje przeszło 300 złr. dziennie na 
same furmanki Powiadają, Że w jednym miesiącu zyska- 
no tam więcej nafty, niż prze cały rok wydaje Słuboda 
Rungur.ka. P. Wiktor Klobasa, rozpoczął w tej okolicy 
obszerne poszukiwania za naftą uprzestrzeni 170 m. 


komisji, 


Z Koła polskiego. 


(Telegram Dzien. Fo'sk.) 

Wiedeń 29. października. Grocholski roz- 
tacza w teu sposcb jak dzienniki, historję rokowań 
rządu z Czechami. Rząd postanowił nył odpowie- 
dzieć na interpelację ; odpowiedź ta jednak nie 
wydała się Czechom wystarczającą, wskutek czego 
byliby zmuszeni zażądić dyskusji nad nią, co ró- 
wnałoby się rozbiciu większości. Komitet wykona- 
wezy zażądał więc odroczenia odpowiedzi, na co 
zgodziłi się Czesi 1 rząd 

Wczorajszy komunikat klubu czeskiego jest o 
tyle nieprawdziwym, że nie cała prawica uznaje 
słuszność pretensyj czeskich, oświadczywszy tylko, 
że nie widzi w nich szkody dla kraju i monarchii. 

Hausner zaznacza, że burza nie uspokoiła 
się, ale się tylko odwlekła. On nie docieka, czy 
poszczególne szkoły są konieczne czy też nie; on 
biorąc rzecz zasadniczo, widzi w rozporządzeniu 
gautschowskiem naruszenie praw konstytucyjnych a 
Czechom przynależnych. Czesi popełnili błąd, że 
właśnie z tego nie wychodzili stanowiska. Mowca 
wnosi, by Koło oświadczyło, że postępowanie (iau- 
tscha jest niezgodne z ustawami. 

Chrzanowski byłby sobie także życzył, 
ażeby Czesi, traktując rzecz zasadniczo, żądali byli 
autonomji dla. szkoły średniej. 

Ruczka żąda przejścia do porządku nad 
wnioskiem Hausnera. 

Bobrzyński zaznacza, nie przesądzając tem 
jeduak własnego zdania, że dotychczasowa praktyka 
komisji budżetowej, która kredyty wotowała, pozo- 
stawiając swobodę użycia ich lub nie ministrowi, 
rozstrzyga Sprawę kompetencji na rzecz (iautscha. 

Jaworski kładzie nacisk na to, że Czesi 
zostali dotknięci więcej formą rozporządzeń Gaut- 
scha niż samen rozporządzeniem. (idyby Koło 
przyjęło wniosek Hausuera, okazałoby się więcej 
czeskiem niż sami ©zesi. Mowca wnosi: Kolo 
przyjm*je do wiadomości” oświadczenia Grochol- 
skiego i wyraża zaufanie, że Grocholskiemu i ko- 
mitetowi wykonawczemu uda się sprawę zalagodzić. 

Grocholski nie chee wdawać się w trudną 
sprawę kompetencji, musi jednak zauważyć, że 
przyjęcie wniosku Hausnera jeszczeby tylko spotę- 
gowało pretensje Czech. ] y3 l 

Czartoryski z uznaniem mowi 0 energji 
Grocholskiego, dzięki której zachowaną i nadal Z0- 
stała solidarność prawicy a wreszcie popiera wnio- 
sek Jaworskiego z tym dodatkiem: . 

(irocholskiemu należy uchwalić podziękowanie 
za poparcie sprawiedliwych żądań czeskich. 
(Na wyraz sprawiedliwy położono szczególniejszy 
nacisk). 


a z JE " EEC 


i zaleca przyjęcie odnośnych wniosków. Doblham- 
mer domaga się, aby rząd starał się skłonić Niem- 
cy do zmiżenia cła od bydła z 60 na 40 marek. 
Po przemówieniu Bacquehema przyjęto wnioski ko- 
misji w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie odmówiła izba zezwolenia na sądo- 
wne ściganie deputowanego Stoehrera. 

_Z kolei referuje Biliński w sprawie ustawy o 
wspieraniu chorych, mianowieie o zmianach, przez 
izbę panów poczynionych. 

Czajkowski Wład. sprzeciwia się przyjęciu 
tych zmian, natomiast zastępca rządu Steinbach 
przemawia za ich przyjęciem z uwagi, aby sprawy 
samej przez się pilnej dalej nie przewlekać. 

, Grocholski staje gorąco w obronie praw sej- 
mów, którym powinno być zostawiono rozstrzyga- 
nie w kwestjach, dotyczących robotników wiej- 
skich i popiera wniosek Uzajkowskiego. 

Przeciw przemawiali Neuwirth i Baernreither. 
Przy imiennem głosowaniu utrzymał się wniosek 
Czajkowskiego 130 przeciw 118 głosom, poczem 
przyjęto ustawę i w trzeciem czytaniu. , 

Paltai i towarzysze wnoszą projekt opodatko- 
wania gieldy towarowej. 

Lazansky i towarzysze interpelują następuie 
rząd w sprawie rozporządzenia pragskiej dyrekcji 
poczty, zakazującego urzędnikom w Bodenbach roz- 
mawiać nawet ze sobą po czesku, poczem prez. 
Smolka zamknął posiedzenie i życzy deputowanym 
i ministrom wesołego roku w przekonaniu, iż po- 
siedzenie dzisiejsze było ostatniem w tym roku. 


Przeglad polityczny. 


* Fremdenblatt donosi, że wiadomość o 
koncentracji wojska rosyjskiego na 
graniey austrjaekiej pozbawioną jest wszel- 
kiej podsiawy. 

* Katolicki dziennik węgierski Magyar Al'am 
donosi, że pismo nuncjusza Galimberti, przytoczo- 
ne przez nas, w Sprawie liturgji słowiańskiej nie- 
tylko do biskupa litomierzyckiego wystosowanem 
zostało, ale także do wszystkich biskupów austrja- 
ckich tych dyecezyj, w których okazała się agita- 
cja za wprowadzeniem liturgji słowiańskiej. Kuria 
nie zamierza wcale, wedle tego organu, zezwclić 
gdziekolwiek na ścieśnienie łacińskiego obrządku. 
W końcu Magyar Allam zapisuje, że wskutek 
zaproszenia, nuncjusz Galimberti udał się do Czech. 

* Wczorajsze posiedzenie sobrania bułg 
odbyło się w obecności 206 doputowanych. Por- 
trety Aleksandra TI. i cara Aleksandia 
II., które wisiały dawniej w sali sobranja, zostały 
obecnie usunięte. 

* Wychodząca w Sofji Swoboda ogłasza nā- 
stępujący arcydrastyczny list, wystosowany do 
Stambułowa, podpisany rosyjski książę, a ze stem- 
plem pocztowym Meran: „Zdrajeo! Quousque 
tundem abutcre palicutia mostru? Czy się nikt nie 
znajdzie, ktoby wpakował kulę w łeb takiego, 
jak ty nikczemnika, co od tak dawna nadużywa 
wielkoduszności Rosji? Mam nadzieję, że niebawem 
głowa twoja ścięta zostanie, jak na to już po ty- 
siąc razy zasłużyłeś, albo lepiej, oby udało się 
poddać cię żyjącego najsroźszym. torturom i tym 
sposobem w najstraszniejszy sposób zapłacić ci za 
twoją wielką zdradę względem świętej słowiańskiej 
ojczyzny !“ 

* Emigranci bułgarscy  zgroma- 
dzeni, na granicy serbskiej, cofnęli się w, głąb 
Serdjl A 8 

* Pojawiła się anonimowa broszura z najcirż- 
szemi zarzutami przeciw ros. ministrowi komunika- 
cji. Dziś zajmuje się tem także Grażdanin, oska 
rzając inżynierów rządowych, iż dopuszczają się 
malwersaoji przy budowach linij kolejowych, pro- 
wadząe je przez dalsze tereny. 

* Nordd. Allg. Zig. zamieszcza w rubryce 
„Przegląd polityczny" artykuł, z którego wynika, 
że podwyższenie cła zbożowego jest 
rzeczą postanowioną, skutkiem czego na giełdzie 
zbożowej podskoczyły ceny żyta i pszenicy. 

Z Paryża donoszą, że Rouvier był 
onegdaj na audjencjj u Gre vyego. Wilson 
wyprowadził się z pałacu elizejskiego i urządził 
dla siebie gabinet, jąkoteż salę recepcyjną w pry- 
watnym swym pałacu, 


1$ a 


wykonuje 


Ceny umiarkowane, 


Zlecenia z prowincji 


MARJA CAUWEL, Wiedeń I, Seilerstätie 7. Il 
O a E o o 
Sklad prawdziwych gorsetów paryskich 
dla pan i dzieci. 
Specjalne gotsety wedlug zleceń lekarskich 
Własne wyroby pończech, skarpetek itp. artykułów u 
l 


Wiedeń I. Seilerstätte 7. 
Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naj rawy. 
Nadrabla pończochy i skarpetki. 
Bielizna Dra Jaegera. 


Korespondencja po polsku, fr 


MARJA CAUWEL, Wiedeń I, Seilerstiiite 7. 


"MUNMOWTEJUWIM Awp 


za pobraniem pocziowem odwiotuą pocztą 


aneusku i niemiecku. 
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-e UKZZEZZEZEEEZENEA 
Z wszystkich podobnych 


pożywny i 


rzędnych lekarzy kra- 
jowych i zagrani- 
cznych używa się 
2—5 flaszek 


R dziennie. 


1811 
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jako najlepszy orzeżwiający, wzmacniający, bardzo 
najzdrowszy 
leczniezemi o wiele przewyższający kumys, 
ułatwia trawienie, wzbndza apetyt IE czy 
zastarzałe katary żołądkowe, kiszk owe, 
gardiane, blednieę, niedokrewność, 


i polecany p zez pierwszo- 


Bliższych wyjaśnień udziela AKonces. Zakład 
Kefirowy St. Wolańskiego, ui. Teatralna |. 4. 
we Lwowie. Telefonu Nr. 244. Sprzedaż w mleczarni p. Æ. 
Koralewiczowej, ul. Teatralna nr, 10, (w kamienicy tej 
znajduje sie Towarz. sztuk pięknych. Cena butelki 10 et. 


napojów le'zniczych uznany 


napój własnościami 


porady lekarskie,. Każda 
flaszka opatrzona moim 
własucręccnnm podpisem j 
marką cchron:ą. Skrzynki próbne 
zawierajace 5 fias.ek (po 1 złr. 20 ct.) 
wys.łam 7a Zaliczhą Cdwrotną pocztą. 
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Bern. Ticho, w Bernie 
© 


brunatue, Liebieskie, Zie = 


rzenie ankiety parlamentarnej, Aby zapobiedz za- 
padnięciu takiej uchwały, postanowił gabinet po- 
stawić kwestję zaufania. Sytuacja wywołuje powa- 
żny niepokój. 

* Z Londynu zapewniają, że doprowadzony do 
skutku traktat pomiędzy Francją a Anglją o neu- 
tralizację kanału Suezkiego, był pomysłem jeszcze 
ministerstwa Gladstona, który zawsze zalecał po- | 
jednawczość w sprawach zagranicznych. Pod tym | 
względem lord Salisbury, jakkolwiek antagonista 
Gladstona w sprawach wewnętrznych, skorzystał 
z jego nauk i ostrzeżeń. To przyczyna, dla której 
cały obóz liberalny przyjął ugodę francusko angiel- 
ską nader przychylnie. A 

* Na Trafalgarsquare w Londynie zebrali się 
przedwczoraj znowu w wielkiej liczbie robotnicy 
bez zajęcia. Zgromadzenie wysłało depu- 
tację do ministerstwa robót publicznych. któ- 
rej to deputacji na natarezywe domagania się, aby 
rząd dostarczył robót, przyrzeczono dać dziś od- 
powiedź. 


Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


Wiedeń 28. października. Ministerstwo zatwier- 
dziło przedłożone przez dyrekcję kolei projekta u- 
łożenia drugiego toru między Przemyślem a Chy- 
rowem i poleciło szybkie wykonanie. 

Sofja 28. października. Rząd wezwał metro- 
poliię Klementa, ażeby się w przeciągu 8 dni 
udał do Tyrnowy, inaczej pozbawiony zostanie 
urzędu. 

Sofja 29. października. Uwięziony w Warnie 
Czarnogórze zeznał, że miało biecane od odeskiego 
komitetu pansiawistycznego 5.000 napoleondorów i 
korzystną posadę za zamordowanie księcia, Stam- 


Zyczę pracy waszej pomyślnego skutku i wi- 
tam was serdecznie ! 

„. Wiedeń 29. października. Wybrani do delega- 
cji z izby panów Fürstenberg, Herberstein i Be- 
dich nie przyjęli mandatów. W ich miejsce zosta- 
ną prawdopodobnie wybrani: Chotek, QCzedik i 
Harrach. 

Praga 29. października. Młodoczesi zamierzają 
urządzić liczne manifestacje przeciw kołu cze- 
skiemu. 

Narodni Listy upatrują w odrzuceniu wnio- 
sku Hausnera wyłom w solidarności prawicy. 

Politik mniema, że rząd byłby poczynił kon- 
cesje dla slaroczechów, obawiał się jednak, aby 
tem nie wpłynąć na wzmocnienie radykalizmu u 
młodoczechów. i: 

Zmchodzą też nie dające się na razie bliżej 
określić zewnętrzne przyczyny, które mogły wpły- 
ngt na odmowną odpowiedź rządu, jak i na to Że 
kiub czeski nie domagał się dalej usilnie ustępstw. 
Zresztą upadek hr. Taaffego mialby prawdopodo- 
bnie jako następstwo gabinet Gautscha. 1 

Paryż 29. października, Republique francais: 
jest zdania, iż jeżeli ankieta w sprawie Wilsona 
poweźmie jakie uchwały, Grevy ustąpi z prezy- 
dentury. 

Wiedeń 29. października. Giełda zbożowa: Psze- 
nies wios. 165. Owies jes. 5'63, wios. 6'03. Żyto wios. 
620. Na i-ne produkta nie ma popytu. 


Xurs giełdy wiedeńskiej. 


i dzisiej-| u dnia | 


Wiedeń, aniv 25. Października 1887 r. 
ata |paprsod. 


(gods 1 =i. 40 po południu). 
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Petersburg 27. października. Dzienniki prze- „  Uatoshanku . . . a — 211 26 

$ ć 1 s9 . Ą „ kolei Karala Lnawika. 212 80 | 318 90 

powiadają, że we Francji przyjd; wkrótce do steru * karet północnej . > > o: aa R a 
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członków : Artura Potockiego, Zacharjewicza, Ma- YE: | al -=| ss 
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Wiedeń 29. października. (Przyjęcie delega- 
cji). Dziś zeszły się delegacje w sali recepcyjnej. 
Na przemówienie prezydenta odczytał cesarz na- 
stępującą mowę od tronu: 

Dziękuje wam za zapewnienie wiernej uległo - 
ści, jakie pan wyraziłeś. Zapewnienia te sprawia- 
ją mi zawsze istotną radość. Mogę zaznaczyć z za- 
dowoleniem, że stosunki zewnętrzne mo- 
narchji są niezmiennie pomyślne i po- 
cieszające, i że wytrwale przeprowadzany kie- 
runek polityki rządu, zmierzający do utrzymania 
pokoju i na traktatach opartego sianu, zyskuje u- 
znanie i poważne poparcie. 
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Przyjechali do Lwowa 
du.a 28. października 1887 r 

HOTEL ŻORŻA. Hr. ks. Lubomirski, z Bakończyc. 
S. Wiśniowski, z Kołomyi. Pauli, z Turki. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. Kruzenstern, z Niemi- 
roma. B. Gumiński, z Skałatu. A. Prock, z Lin.eu J. Ber- 
n«rdiner, z Wiednia. M. Jaworski, a Krakowa. J. Stutzer, 
z Wiednia. M. Slaski, z Krakowa. W, Kossowicz, z Ka- 
tyska. T. dr. Biliński, z Skałatu. Pułkownik Anders, 
ze Lwowa. R. Gubatta, z Sambora. Dr Ilorowit:, z Kra- 


Sprawa bułgarska, co z żałem wyznaję, nie kowa. Dr. Czesnak, z Stanisławowa. K. Czerwiński, 
została dotąd załatwiona; ale mam nadzieję, że | z Rosji. 

ona i nadal zachowa charakter lokalny i ostatecz- 

nie zostanie załatwioną w sposób godzacy przy- NADESŁANE. 


puszezalne życzenia Bułgarów z tra- 
ktatami i interesami europejskiemi. 
Chociaż zaś liuropa ciągle opanowywaną jest uczu- 
ciem niepewności i chociaż to zmusza rząd, «aby w 
pieczy nad potęgą zbrojny monarchji nie dał się 
prześciguąć, to jednak słusznie przypuścić można, 
że usilnym staraniom i ścisłym wzajemnym u siło- 
waliom mocarstw pragnących utrzymania pokoju, 
uda się powstrzymać i nadal wszelkie zaburze nia 
pokoju. 

Dzięki patrjotycznej ofiarności panów, mogło 
rozpocząć się w bieżącym roku uzbrojenie wojska 
nową bronią. Dla kontynuowania tegoż uzbrojenia 
będzie zmuszonem ministerstwo wojny zażądać na 
rok przyszły potrzebnych środków. w większych roz- 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy, e. k. austr. i król. 
rumuńskiego dostawcy nadwornego i aptekarza okręgo 
wego w Korueuburgu, 

Pańskie preparaty weterynarskie mają 
w używaniu ten przymiot, że znakomicie sku- 
tku ją. Zupełnie jednak doskonale skutkuje 
pański e k. uprzyw. Płyn restytucyjny 
w wielu wypadkach, tak, że podpissne prezydjum jest 
w miłem położeniu, Panu za takowy wyrazić zupełne 
uzuanie i pańskie preparaty weterynaryj: 
ne każdemu pulecić. 

Budapeszt 3. lutego 1685. 


Prezydjum węgiersk, Jockej- Klnbu 
Hrabia Gyula Karołył. 
Co do miejsc zakupu zwraca się uwagę ha anons o 
Kwizdy „preparatach weterynauryjnych* 
umieszczony w numerza dzisiejszym. 


Zarzad Dóbr Osiek ;oczt4 Oświęcim 


poszukuje uzielnionego 


Ekonoma 
744 


Z dobremi pol-eeniami i ż 'natego, któryby 
mógł i samodzielnie większe gospodar- Qo 
Ae ARG Warunki dobre. Stęp þad 
a= „ |.|do obowią:ku zaraz lub najdalej do dnia „ * 
metr | 1. Stycznia 1880 r. tz 
i | Oferty wraz z załączeniem śsiadectw ; 
F 


Kranutmarkt nr. 18, 
za pobraniem poecztowem: 


3-10 metrów 
Berneńskiego sukna 


na kon pletue ubranie 
Zł. 8 - 


2°10 metrów 


Materji na zarzntki 
czysta wełua zł. 8:50. 


2:10 metrów 


rozsyła 


10 
SUKNA DAMSKIEGO | 
czysta wełna, we wszystkich ko- 
y wprost do Zarządu. 
Również potrzebny jest 


Praktykant gospodarczy 


10 metrów l 
NIGGER LODEN | 
kawaler, za miernem wynagrodzeniem i 


najn. na suknie jesienne i zimowe, ! 
czysta wełna, podw. szer. zł. 5°50, 
To metrów | 


© 
TERNO- | | 

| 

& 


Palmerston czysta wełna, We Wszystk. kolor, wikt-m, wstęp zaraz. 
na kompletne palto zimowe, czarne, modn. 60 ctu. szer. zł, 4-50. 


_TEATR HR. SKARBKA. 
Dz l S: 
O godz. w pół do 4. popołudniu : 


5-50. IO metrow 


Flaneli — Valerie 

najnowszy deseń. zł, 4 
10 metrów 

BARCHANU NA SUKNIE 


gatunek „Kosmanos* zł. 2°50. 


2 LO metrów 
MANDARIN 


czysta « efua, na kompl. palto 23M. 
czarne, brun., n elieskie, zł. 9* —. 


2:25 metrów 


N| 
STYRYJSKIEGO LODEN 10 metrów ||| E T (h R 
na kompl. surdut mysiiwski, najlep. KALMUK | 
jakosci, szary, brunatny, zł. 5 —. zł. 2-70. 


Krotochwila w 4 aktach Mosera 


1 sztuka 1 sztuka EZ 
CHIFEFONU Rumburskiego Oxfordu i Girndta. 
30 łokci, dobry gatunek, zł.5-50, 29 łokci kompl. zł, £50. 
najlepszy zł. 6-50. 1 pziukie O godz. 4. wieczór : 
1 sztuka ZEFIEU O 
KANEVASU najlepsze ua koszule męzsie 1 Spo- o 
30 ło.ci, czerwon., zł. 5:20. dnice, 30 tokei, zł. 6-50. (l all || al 
lila zł. 4-80. ", ATM J 
D 
z A DO EGO 
Garnitur rypsowy à PEOTA G zy ok. zk. m ezyli 
2 kapy na śożka, 1 obrus zł. 4:>V, | = ztukę ———— Podróż na około Czarn 
Garnitur jutowy | pPłiótna domowego O ego 
zł. Ś 39. ‘a BEL. 29 łok. zł 5-50 morza 
Resztki dywanów holenderskich” 5 1 sztuka o aa E 465 
10—12 mew. dług. W wysmicnt- WEBY KING Ą 3 adi Juljusga Ver 
tym galunku, zk. 3:59, „doo le szerodułok, zk. 6-50. = me” Er- azach a muzyk 
BLU i tanczmi. 
Wzory i cenniki gratie i franco: = 


Jutro: Przedstawienie zbiorowe. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 30. Października 1887 r. 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 


Karola Batładana 


we Lwowie 
poleca 

Wyśmienitą bryndzę jesienną, 
Świeże masło deserowe, 
Ser ementalski dojrzały, 
Ser cieszyński, 
Ser imperial, 
Ser limburgski, 
Ser _ ziołowy, 
Ser Roquefort, 
Musztarda kremska, 
Śliwki tureckie. 
[> l S$) 


20 parcel do sprzedania 


przy ulicach Brajerowskiej, Podlew- 
skiego, Szopena, Moniuszki i Kazi- 
mierzowskiej. 1753 


Bliższe informacje udziela wła- 
ściciel p. Emil Bertemilian Brajer. 


KSAWERY BUDKOWSKI 


Warszawiąnin 1813 
dyplomowany profesor 
gimnastyki i tańców 
rozpoczął lekcja 
Rynek liczba 12, I. piętro. 


1814 


Od wielu lat uzoany za najlepszy 


Kalendarz Ogniska domowego (rodztnnego) 
na rok 1888 
opuścił już prasę, nakładem księgarni 


R. KUKASZEWICZA we Lwowie. 
Cena egzemplarza 50 et., z przesyłką 
pocztową 55 ct. P. T. kupcom odstępuje 
się rabat. 1763 b 
Badeńskie 
Mydło siarkowe 
aptekarza 


Schwarzą w Baden bei Wien. 


Dla utrzymania piekności ciała i pięknej 
cery przeciw wszelkim wyrzutom skórnym, 
piegom, ostudom, wyrzutom i pryszczom 
i piamom. Sztuka 60 ct. Rozsyłka naj- 
muiej 2 sztuk. Za pobraniem. Upakowa- 

nie 10 ct. Składy urządzają się. 628 


Nieocenione 
dia każdej familji, do utrzymania zdrowia ! 


Czyste 


1 7 U A 
Da'matyńskie wina rzerwone 
St. Margaritha 653 
przy odbiorze najmniej 25 litrów po 
30 ct. 7a litr, w obrębie linij akey- 
zewych 86 ct., pojedynczo litr 84, 
względnie 40 et. 

Dostawa tranco do domu, kolei lub planu 
posterunkowego (dla przyjezdnych). Na 
prowincję za pobraniem. 
Wiener Weinkellerei, 
Dttakring, Hubergasse 15. 


MAGAZYN 
A LA VILLE DE PARIS 


NOWOŚCI 
na, sezon jesienny 


jak 
krawatki, rękawiczki, kapelusze 
twarde Habłga i miękie angielskie, 
czapki, płedy i kocyki, surduty i 
kamizelki angielskie do polowania, 
chustki francuskie i szelki 


oraz 
Wszolkio inne nowości w ogromnym 
wyborze 
po powrocie z podróży. 


Gabryel Stark. 


p OKO 


W. WISZNIEWSKI 


we Lwowie, 
plac Bernardyński |. It, 


wyrabia 


ohawie mazkig 


prawidłowe, według 
metody profesora ana- 
tomji Miiltera. 


jakoteż wszelkie obuwie mę zkie, 
damskie i dziecinne. 
g~ Szczególną uwage zwraca Się NA 
całkiem nowe zapięcia guzików przy 
bucikach damskich, bez przyszy” 
wania guzików. "mg 
Oraz poleca obficie każdego czasu 
zaopatrzony skład wszelkiego ro- 
dzaju obuwia. 1746 


Cenniki na żądanie franco. 


Sukno! 


Piękne, dobre gatunki, tak gład- 
kie, jak i w nowych najpiękniej- 
szych wzorach sprzedają zić w ka- 


wałkach bardzo tanio. Wzory na 
okaz rozsyłają się franco, tylko 
bogate kolłekcje dla pp. krawców 

niefrankowane. 742 a 


Sklad fabryczny sukna 


„Zum weissen Lamm” 
w Rernie. 


MICHALINY OSTROWSKI |B 


udzielą nauki fortepisnu, organów 
i spiewu kościelnego ; warunki przy- 


wanych bezyłatnie. 


jako główną wygranę dajo w pomyślnym wypadku hamburgska wielka 


waż dom nasz znany jest w Austro-Węgrzech od wielu lat, więc prosimy 
wszystkich tych, którzy się interesują naszem losowaniem, udali r 
do naszej firmy Kaufmann £ Simon w Hamburgu. Nie jesteśny 
w związku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, alo 
korespondujemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten sposób 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. Wszystkie zamówienia wykonywa 
się jak najspieszniej i najpunktualniej. 


Znakomitą jesienną 


RYNDZĘ 


liptawską 
MME po 72 centów kilo "ŒE 


poleca handel 1746 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


Szkoła muzyczna | 


ul. Teatralna 21, drugie piętro 


stępne. 
Przyjmuje 4 uczennic utalento- 
1188 a 


Podaj rękę szczęściu! 
500.000 marek 


Ważne dla 


$i Kto chce swoje drzewa owòcowe uchronić od szkodników owadów, niech nieomieszka od końc 
października do końca listopada używać L. PICHLERA kleju na owady. est 
świadectwami pierwszego instytutu pomologieznego, i pierwszych pomologów Austrji. 
1/, kilową puszka, wystarczająca na 25 wielkich drzew kosztuje tyiko 60 ct., 25 umyślnie do tego 
preparowanych pierścieni papierowych 40 ct. 
Do każdego zamówienia dołącza się przepis użycia. Prospekta na żądanie gratis, 


W-uqi RÓŻ 


właścicieli drzew owocowych 
L. PICHLERA, Wiedeń VIL Westbahnstrasse 50. 


wielokrotnie premiowany klej na owady. 


a 


196 


Skuteczność tego środka uznaną jest 


loterja pieniężna, upoważniona i gwarantowana przez państwo. 


Korzystne urządzonie BRA 
planu jest tego rodzaju, iż w prze- 
ciągu kiiku miesięcy rozstrzygnię- 
tych będzie z pewnoscią 7 klas 
93.000 losów 46.560 wy- 
granych ; ogólnej wartości 


8.902.050 marek 


między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie 


300.000 


Marek, 


Z tych wygranych wylosowanych będziu 
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
marek 7.000. 

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000 i podnosi się w drugiej klasie na | = 
55.000, w 3ciej na 60.000, w śtej na 
70.000, w 5tej na 80.000, w tej ma 
100.000, w 7mej zaś ewent. na 506.000, 
specjalnie zaś na 300.000 i 200.006 etc. 

Ciągnienia wygranych są urzędownie 
uplanowane. y d a 

Na najbliższe ciągnienie pierwsze) 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa - 
rantowanej loterji pieniężnej, Kosztuje : 

1 cały los oryginalny złr. 3:50 w. a. 

1 a l „m 


tychże, przyjmuję ją 
1750 


s a n 

1 ćwierć 5 „n —'90 = 
Wszelkie zlecenia wykonywują się 
hardzo starannie natychmiast, za przysła- 
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 


CHEMICZNE LABORATORJUM 


Chemika sądowego 


„—cLolfa Nussila 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 7, 
przenie:ione zostało na I. pętro w tejże 


Wazelkie rozbiory chemiczne z e. k. Sądów, tudzież 
— i prywatne jak rozbiory wody do picia lub do celów techniczny*h, środków = 
spożywczych, winą, piwa i t. p. artykułów pod względem dobroci i jakości 
k i dotychezas podpisany 


Magazyn mód i kwiatów 


pod firmą : 


ANNA SZAŁKIEWICZ 


dawniej M. Pappius, 
Lwów, ulica Akademicka liczba 10, 
wyszczególniony za wykwintność gustu w wykończeniu ka- 


krajowych w; Lwowie w r. 1877 i w Krakowie wr. 1887 
poleca się Iaskawym względom P. T. Pan. 


brodę w przeciągu minuty lepiej niż każdy golarz. 

samej kamienicy. 
Li Rozsyłka za pobraniem. 

MIKOŁAJ HIRNBAL, fryzjer, Wiedeń, I. Schottenbastei Nr. 4. 


Chemik sądowy 


A. MUSSIL. 


mi 1 sztnki tegoż wraz z przepisem użycia za zaliezką pocztową. 


Jan Wagdr, proboszez. Walla, 27. lipea 1887. 


Nowe zdania lekarzy znakomitych o 


FRANCISZKA JOZEFA 


| WODZIE GORZKIEJ 


według ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkich. 


Prof. dr. Biesiadecki, protomedyk i krajowy referent sanitarny we 
Lwowie: „Woda gorżka Franciszka Józefa“ działa już w małych dawkach 
jako pewny rozwalniający środek, niesprawiający bolu, nietracący przy 
bliższen użyciu skuteczności i nieprzeszkadzający trawieniu 1870, 

Dr. Głowacki, dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków otrzy- 


zasługi na wystawach 


1821 


ALSE SIU0Z0jsz HOM 


szozegółowo Zaś: ką ox lub zaliczką T my pam 
wygran. od nag do rąk własnych losy oryginalu 
w mr 300000 opatrzone * śpie rowy. i to 
| Fyen. 200000 „ Do losów dołącza się gratis odpo- 19 
5 po a wiednie urzędowe plany, z których LĄ 
zw k. „des 100000 można poznać pódeiał wygranych è 
1 wygran. 80000 na rozmaite klasy i odpowiednie B 
+ po mrk. kwoty, a po kaddem ciągnieniu po- e 
an. $ Ę 
1 oz %0000 eey interesentom listy $ 
ç 8 . 
2 t ae 60000 Na żądanie wysyłamy plan urzędowy || 
1 wygran. 55000 france naprzód do przejrzenia i oświad- g 
i po mrk. czamy, że jesteśmy gořowi, w razie nie paluszy i strojów damskich medalami 
1 wygran. 0 konweniowania przyjąć losy przed ciągnie- „A 
po mrk. 50 00 niem za zwrotem ROSEN sumy. © 
: Wypłata wygranye astępuje wedle 
wygran. yp ygranyca następuj 
1 be i | 40000 planu natychmiast pod gwarancją pań- z 
stwową. 
1 peike 30000 Nasza, kollokta była zawsze poj; 
i nie szozęśliwa i bardzo często wypłaca- 
5 | 15000 liśmy naszym interesentom oh 0 
26 sze 10000 ||rottoco, 86 060;60.066,40.000 marek etc: | | | Novożeństwo za, umarłych zawierajace 
56 Sal 5000 Z góry możemy liczyć przy takiem przepisane przez kościół Log Vs anie, 
9 po mrk. 9 przedsięwzięciu opartem na najłopszej pod- msze Św., nieSzpory, Oraz p y 
106 wygran. 3000 stawie na hiysza KAŻ WEJ i dla so wyszło nakładem 
K. prosimy y módz wypełnić wszelkie : - a 
Ee La zna zlecenia, przysłać swe zamówienia przed ksj garni K. ŁUKASZĘWICZA We Lwowie, 
250 778 a i | 
po :nrk. d. 31. października b.r.| | Cena eszempl. 10 ct, przesyłką pocztową 
512 Mie 1000 wprost pod adresem : | For EA 4-3 
` wygrau. 
739 zony. 500 4 AUEMANN 4 SIMON ST. MARKIEWICZ 
a wy£gran, . 5 
28800 hoai 145 : we Lwowie, w Rynku l. 42 
15989 ws 300, 200, 150, Bank und Wechselgeschaft poleca świeże : 


124, 100, 94, 67, 40, 20. in HAMBURG. 


gF Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponie- 


po 40 et. kilo. 


Winogrona feslawskie, 

: d Marony włoskie; 

by się udali wprost | | jabłka tyrolskie, 

Figi sułtańskie i wieńcowe, 

Kawior astrahański; 

Muszfarde kremską i inne, 

Kwiczoły, Kuropatwy, Jarzą 
LJ e 


1824 


1806 


KWIZDY 
PREPARATY 2gs= WETERYNARUJNE 


odszezególnione medalami londyńskiemi, paryskiemi, wiedeńskiemi, monachijskiemi i bamburrkiem . 

Dyplom honorowy wystawy krajowe; roluicze-przemysłowej w C.erniowcach 1886. — Dyplom 1 wystawy 

premiowanej psów w Wiedniu 1885—1886, — specjalne uznanie VI. sekcji (dla chowu kont) 

c. k. Towarzystwa guspodarskiego w Wiedniu 1879 i 1885. — Uznanie międzynarodowego J: ckey- 

Clubu w Baden-Badtn, austrjackiego Jockey-Clubu w Wiedniu, oraz węgierskiego Jockey-Ciubu 
w Budapesze.e. 


Kwizdy c. k. uprz. Płyn resiytucyjny | Woda do mycia dla koni) dla wzmocnienia przed i przywrocenia 
sił po wielkich Wy eu ZK z i wifozikch żył i muskułów i t. d. 1 t. d. 1 daszka I 40. 

Kwizdy c. k. koncesjen. Korneuburski proszek pożywczy dla bydła, koni, bydła rogatego 
i owiec; tenże używa się zu skutkiem, według wieloletniego doświadczenia przy braku ochoty do jedzenia, 
zakrwawieniu mleka, poprawie mleka i t. d. 


Kwizdy Woda do ócz dla zwierząt domo- 
wych. Cena flaszki S0 et. | T 
Kwizdy Blister. na ostre natarcia. Cena słoika 3 zł. 


Kwizdy Pigułki przeciw kolkom u koni i by- 
N dła rogatego. Puszka 1 zł. bu et., kartonik 69 ct. 
Kwizdy Pokarm wzmacniający dla koni 


Kwizdy Proszek desinfekcyjny na odwonienie i bydła. W skrzyneczkich po 6 i 3 zł, pa- 
stajen, Pakiet pół kl. 15 et., skrzyneczka z 10 kil. kiecik 3V ct. Aa "a 
E i SA PASIN Kwizdy Maść na parchy u koni i bydł.. Cena 
w Maść na a łoika 1 zł. 
K Shik 1 zł. da 14 ży w Kwizdy Olejek przeciw robakoni w uszach 
wizdy Olejek na lis ów. u psów. Lena flaszki zł. 1.50. . 
Flaszka I zł. 5U et. Ue: WRZ BOCI | Kwizdy Phisic, pigułki rozwalniające dia koni. Pu- 


Kwizdy Tynktura żókciowa 
saka zł, 1:50. 


dla koni. Fla- 


Kwizdy knpsałki żełatynowe przeciw ro- 


bakom u psew. Pudołko zł. 1. 


l wizdy Proszek leczniczy dla drobiu Pa- 


kiet DU ct. 


Kwizdy Kit ma kopyta sztuczny róx kopytowy. 


Laseczka SU yt. 


Kwizdy Vaselina na kruche i łamiące się kopyta. 


buszkujd zł 85 ct. 


Rwizdy Proszek na pękające kopyta. 


Flaszka 7U „ct: 


Kwizdy Pigułki dla psów. Pudełko 1 zł. 
Kwizdy Proszek na racice. Flakon 70 ct. 


Prawdziwy do nabycia we LWOWIE 


Hurtownie į częściowo u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, J. Beisera, II. Błumenfelda, K. 
Zygmunta Ruckera, A, Sklepińskiego, J. Wiewiórskiego. 


Hurtownie w haudlach materjałów aptecznych pp.: F. Hanke, A. Hübner i J. Späth. 


Dalej częściow. 
Baranów, Bet, ; i 
Buraztyn, Czottkow, liębica, Dolica, 
Jasło, Jezierzany, Kołomyja, Kosgów 
Myslenice, Nadworna, Niemirów, N 
ezysza, Przemyśl, Przemyt 
Sądowa Wisznia, Sambor, 


Zhorów, Złovzów, Żmigród, 


ratów i baczyć ua powyższą merkę 00 


Drohobycz, 
» krosno, 


i Sae 
uy, Braem Bowy >a 


Sanok, Sędzisz 
Tarnów, Uhnów, Ulanów, HEJ TB - 


Skład główny dla Galicji w gptecs pana Piotra Mikolascha wo Lw owie. 


Celem uniknięcia ow ii się P. T, Publiczność żądać przy zakupnie wyraźnie Kwizdy prepa- 


szka blaszana Z zd. 

Kwizdy Środek przeciw bicgunce uowiec. 
Pak W ct. r 

Kwizdy Proszek dla nierogicizny dla pizy- 
spieszenia tuczności. Pakiet zł. 1.żu ! 63 et. 

Kwizdy Mydło do mycia przeciw „horobom z8- 


skornym u zwierząt domowych, puszka b ct 
i Dzi. GOet. : 
Kwizdy Balsam na rany dla koni i bydia. 


Flaszka zł. 1.25. 
Kwizdy P:gułki przeciw robakom m koni. 
Puszka blasz. zł. 1.60., karton GU ct. c 
Kwizdy „Rattentod (środek do wygubienia Szczu- 
rów i myszy). Laseczka 50 Lt. 


Krzyżanowskiego, 


Prawdziwy do nabycia w KRAKOWIE 


Hurtownie i częściową ų py. aptekarzy: H. Markiewicza, E. Radlers, Wikt. Redyka, A. Siedleckiego, 
skiego, Ernesta Stockmara, J. Trauczyńskiego, Konst. Wiszniewskiego. 


Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp.: M. Jawornickiego, J. Janigi, Edw. Krautlera i J, W 


. W aptekach i hurtownie w bandlach materjatów 
Bis, Bóbrka? ochuia, Bolechów, Borysław, Botizózów, ko PE- 
Dyęqgw, Glinisuy, Głogów Gródek, Horodenka, Husiatym 
Krsoszowice, Kuy, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, 
+7, Obertyn, Uderberg, Oświęcim, Podgórze, 
k, Radomyśl, Radymue, Rohatyn, Rozdół, Rożniatow, Roz 
ów, Skała, Skałat, 
ka, Wiśnicz, Wojnicz, 


*rawno, Żywiec. 


Wydawce | redakioy odzowiedrialny: Józef Laskownioki. 


J. Sobieraj- 


iszniewskiego- 
jących mffstach : 

gee zaj je nanteprjt ay. juczacz, 
rzea rody, Df JuroBław, 
lince Milówka, 
TOWAR 
ów, Rzeszów, 


Sokal, Stanisławów, Staremiasto, SKY, p aznónoh 


Skole stor szosyki, Zbaraż, 


Wojniłów, Zabłocie, Zakliczyn, 


Skład główny: Apteka cyrkularną w Korneuburgu Franciszka Jana Kwizdy, 


-¢. k. austr, i król. rumuńskiego dostawcy nadwornego preparatów weterynaryjnych. 


"Na dzień zaduszny! 'Ekstrakt roślinny 


PIGWY tokajskie 


Daktyle marokańskie i egipskie; 


bki 
1837 


m R TAEMA ar 


Dr. SCHWETGERA 
luczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki ouanji, jako to: polucje, 
oskąbienie płciowe, oraz będące w począ- 
tkaGi 
wego, wszystkie zas inne choroby płciowe 


z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 


Dr. Schweigera w Wiednin 


manych na oddziałach powsz. szpitala potwierdzam zgodnie z prawdą, iż 
„Woda gorżka Wranciszka Józefa“ zasługuje na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczającyś 19.0. 

Prof. dr. Maudurowicz w Krakowie: „W cierpieniach położ. i gin. 
sprawia zawsze już w małych dawkach szybko i niebołeśnie zamierzony 
skutek“ 1379, 

Dr. w arszauer w Krakowie, 1580, członek akad. umiejęt., prezes Towa- 
rzystwa lekarskiego: W małych zadawana dozach okazała się zawsze 
skuteczi;, mogę zatem takową polecie jak najlepiej. 

©. k. pewsz. szpital w Wiedniu. V. oddział prof. dr. 


(Vegetabilien ekstrakt) 


À i ; achego : 
choroby nerwów i mlecza pacierzo- Drachego 


„W nieżłytach żołądka i jelit, nawykowem zaparciu stolca, braku apetytu, 
nawałach krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby 1 chorobach kobiecych 
uzyskano wyborne wyniki.“ Wiedeń 15878. 

Do nabycia we Lwowie u E. Mendrochowicza Rynek 441. 
Wiktora Goldbnuma. tudzież we wszystkich aptekach i bandlach 
Należy żądać 

1774 


w jak najkrótszyin czasie. 
Dostać można fakon po 2 zir. wraz 


594 wod mineralnych, tudzież u dyrekcji wysyłek w Budapeszcie. 


wyraźnie: „Franciszka Józefa wody gorżkiej.” 


PIII. Laudong, 29. 


SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW 


PSEM * 


JOZEFA HANKE 


we Lwowie, Rynek liczba 38, we własnym domu 


poleca 


dla uczynienia podłogi piękna, połyskującą i trwałą 


uznaną powszechnie za najlepszą 


MASE WOSKOWA, 


do zapuszczania podłóg i 


GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ 


do pociągznia podłóg. która nadaje połysk i kolor za jednorazowej pociągnięciem. 


Wszelkie gatunki SZCZOTEK. 


MASE WOSZOWĘ utrzymują na składzie: 


W Andrychowie p. A. Pukalski. w Kolbuszowie pani Franc. Goldamer.j w Radziechowie p. F. Grot. 
w Baranowie p. K, Zucker. w Kołomyi p. St. Ronanowiez. w Rawie ruskiej p. E. Arbesbauer. 
w Bełzie p. J Miłkowski p. J. M. Rożanski w Robatynie Narodna Torhowla. 
m Bieczu p. U. Klcin. s. ©. z w Ropczycach p. W. Kwiatkowski. 
w Bóbrce puri B. Aczkiewieć- W Korolówee p. M. Sternschcin. w liudniku p. F. Chmielowski. 
w Bochni p. J Michnik. w liossowie p. M. Kamil. w Rzeszowie p. E. a. Neugebauer. 
w Bolechowie p.M. tna w kKozowie p. M. J. Alter. w Sawborze p. B. pmm 
w Bolszoweach pa Az U PK ie p. M. Fritsch. . A. hromer. 
w Botszczóśjii pani noid ya w Kakowiegą Schultz w Sauoku Narodna Torhowla. 
w Brodach pr- witkow sk! i Spodka. są sa a w Sędziszowie p. d. Włodek. 
w Brzeżanach pati B, Wronska. w Krośnie p. J. Lazarowiez. w Serecie p. J. Dempniak Wdowa. 
23 E. Kliwek. A p. E. Stawicki. „n, P Je Sommer, 
w Brzozowie pani Naryniowa i Spółka, w Kuttach p. A, H. Weiser. w Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 
w Buczaczu p- Å ZW w £ańcucie p. J. Cetnarski. w Skale p. J. H. Kohu. 
w Bursztynie p. F. Frankel, G. Danielewicz. w Śniatynie p. E. Böbın. 
w Busku p. N. Goluhaber. w Leżajsku p. S. Pomeranz, w Sokalu p. A. W., Grot. | 
w Cieszanowie p. S. Szpirgel. w Liinanowie p. È. Rozwadowski. w Stalistawowie p. W. Schäfer. 
w Chedorowie p. Oswald Panlo. w Lisku p. H. Fleischer, w Starym Sączu p. 4. Essen. , 
w Chorostkowie b. Ch. L. Press. w Lubaczowie p. H. lierzberg. w Starom mieście p. K. Zygmuntowiez. 
w Czerniowcach p. Ignacy Schnircb. w Makowie p. R. Turyczyn. w Stryju p. TTT IS 
w Czortkowie p, Aut. Kostecki. w Mielcu p. A. Dębicki. m a a 5 99 
w Dębicy p. S. Serednieki. w Mie nicy p. N. Weiselberger. w Szezurówie p. Jan NĘPENSKI. 
w Dolinie pani R. Turteltaub. w Monasterzyskacu p. P. Dógłer. w Tarnobrzegu p. N. Giżyński i syn. 
w Dornie Watra p. 3. Terebesy. w Mostach wielkich p. B. Grüner. w Tarnowie p. W. Miildner i Spółka. 
W Drohobyczu p. Ieofil Jabłoiski. w Mysleuicach p, Wiktor Gutwann. w p. T. Scharff. 
W Gorlicach p. S. Birn. w Nadwornie pani T. Griffel. w Tarnopolu p. B, Stein. 
W Gródku p. A. Lippus. w Nisku p. Bron. Kasper. n pni J. Skowrońska. 
w Grybowie p A. Muszyński. w Niżuiowie pani E. Zaręba. w Tłumaczu P. M. Hiibschwann. 
j w Nowym Sączu p. S. Miller. w Tłuste p. W. Budziszewski. 


W Grzymałowie p. B. Genser. 
w Haliczu p. L. Sissholz. 

w Horodence p. J. R. Schor- 

y facio p. L. Berrmann. 
W Jarosławiu p. J. Krasicki. 


w Turce p. W. Kuczyński, 


p. W. Olery. : l 
w Ułeuowie p. M. Dabil. 


n 
Q.oószycach p. J. Kamiński. 
Peczeniżynie p. A. Jasiński. 
+ p. W. Uibersll. 
odkajeach p. J. Zimta Następey. 

Podkamióniu p. D. Keiser. 
Podwołoczyskach p. L. Jecnes. 
Pomorzanach p. L. Mantel. 
Przemyślu p. M. Krug. 

3 p. A, Faliszewski. 
w Przeworsku p. W. Świtalski. 
w Radomyśln p. W. Bartoszyński. 


Rutkowska. 

w Wadowicach p. J. Pohl. 

w Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
w Zało:cu p. H. Amarant. 

w Zbarażu p. J. Kadernóżka. 

w Źłoezowie p. J. Kordecki, 

w Żółkwi p. J. Olearczyk. 

w „urawie p. H. Frenkel. 

w Żywcu p. A. Pawluszkiewicz. 


= . O. Strassberg. 
w Jaśle p, J. Pollak i Syn. 

w Jazłowcheh p. F. Grohs. 

w Jezierzańiach p. M, -Sternschuss. 

w Kałuszn ToWarzystwd spożywcze. 

w Kamionce strum. $ J. Sklenka. 

w Kaúńozudze Towafźystwo spożywcze, 
w Kętach pani M. Burysa 


z84r4zZ4£ 


z "> 


pod ? 


ga 


Z Drukarni „baebnika Polekiego* sm Jana Mitti 
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w Ustrzykach dolnych pani Wanda 


INF Nie potrzeba golarza! w. 


Aparat do szybkiego i bezpiecznego golenia. Przez 
wieloletnie fachowe studjum udało mi się w końcu skon- 
struować aparat do szybkiego i bezpiecznego golenia, 
(nie hybel golarski) którym może się golić każdy nie- 
umiejący, bez niebezpieczeństwa skaleczenia, najgęściejszą 


Cena 1 sztuki wraz z przepisem użycia 1 złr. 90 et 


~y 
it: 


Świadectwo! Wielmożny Panie! Na skutek polecenia jednego z mych przy- 
jaciół o szczęśliwym wynalazkn pańskiego aparatu do golenia, upraszam o nadesłanie 


